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Wytrwać! Pracować!
Kraków, 18 lipca.

HofcpoC2ynające się w Londynie we czwartek 
bieżącego tygodnia posiedzenie Wielkiego K o
mitetu Akcyjnego (A . C.) Organizacji Sjonisty 
canej, będzie pod znakiem ciężkiego kiyzy.su, 
jak i od szeregu miesięcy przechodzi nasze dzie 
lo  palestyńskie. Kiedy w lecie ubiegłego roku 
obradował we Wiedniu XIV. Kongres sjonisty 
ramy, zaczątki tego kryzysu zaczęły się dopie
ro uwidaczniać. W  ciągu zimy przyDrał kry
zys ostre i bardzo przykre formy. Dało stę 
mam dotkliwie we znaki bezrobocie —  plaga 
całej współczesnej gospodarki europejskiej. 
Dziniaj blisko jedna trzecia część robotników 
palestyńskich jest bez pracy i bez chleba. Oka 
zało się ponadto, że tzw. ,,czwarta alijalm — 
gwałtownie szybka emigracja mieszczańska i 
drobnomieszczańska z przed dwóch lat i roku 
i—  nie była oparta na zdrowych gospodarczych 
podstawach. Napłynęła do kraju fala ludzka, 
.napłynęła i, drobna zresztą, fala kapitału, ale 
fundamentów pod racjonalną gospodarkę nie 
położono. Już w czasie najżywszego okresu 
„czw artej alijih“ wskazywano na to, że nad. 
mierne luaniiki z wodą sodową w  Teł A wiwie 
mie są bynajmniej zjawiskiem zdrowem lub 
pocieszającym Wskazywano też na to, że go 
spodarka palestyńska nie może na stałe żyć 
(Wyłącznie z  tych zasobów materjainych, jakie 
przynoszą ze sobą do kraju nowi imigranci. 
Bo cóż będzie, jeśli imigracja z tych lub o- 
twych powodów na jakiś czas osłabnie? — 
Obawa, która się właśnie spełniła. Jednem sło 
Wem: ci, co osiedlają się w kraju, muszą e- 
kvnomicznie stanąć na własnych nogach, nie 
zueżni od większego lub mniejszego napływu 
inugracyjnego w przyszłości. I oto przyszedł 
kryzys. Przeżywamy go od kilku miesięcy w 
tatej jego ostrości i rozciągłości. Komitet A - 
kcyjny będzie musiał wypowiedzieć w  tej kwe 
tBtji swoje ważkie słowo. Świat sjonistyezny 
Weka na nie niecierpliwie.

Mówimy o kryzysie palestyńskim zupełnie 
otwarcie. Nie zakrywamy prawdy, ani nie u- 
piększamy sytuacji. Dzieło palestyńskie przy
brało dziś takie rozmiary i zajęło tego rodzaju 
centralne stanowisko w kompleksie współcze
snych zagadnień ogólno-żydowskich że było
by z naszej strony i naiwnem i małostkowem, 
gdybyśmy wobec oplnji żydowskiej operowali 
łuną bronią, jak tylko —  prawdą. Ponieważ 
łnówimy tedy otwarcie o tern. co nas boli, mo 
J»my więc tem bardziej podnieść i str0ny pozy 
iywne dzisiejszego położenia w Erec. Taką stro 
* ą  pozytywną o pierwszorzędnem znaczeniu 
l|jest utrzymanie się osiedli rolniczych wśród 
Ogólnego kryzysu. I  nietylko utrzymanie się, a 
«  uwet rozwój, objawiający się w doskona
łych  żniwach tegorocznych, żelazny funda
ment „machu ukazał się więc zdrowym i ży 
wotnym. To  jest coś, co równoważy ujemne 
(Strony kryzy su —  o ile o zrównoważeniu wo- 
fió le w  tym wypadku można mówić. Ale I ta 
wrona dodatnia ina swój bardzo bolesny po- 
k*nak. Pisze o tem właśnie publicysta palestyń

26 rf®  robotniczych, Mojżesz Beilinson. 
podnosimy tę, dotąd w  kołach sjonistycznych 

mało dyskutowaną sprawę tem chętniej, 
iM uważamy ją za jeden z głównych proole- 
,0 »w  prary palestyńskiej. Chodzi o rabunko 
1^1 i°^podarkj —  jak się wyraża Beiliaswn —

odnośnie do tego, co mamy najlepszego wśród: 
siebie, odnośnie do młodzieży naszej, do zastę 
pów chalucowych. Przetrwanie i rozwój rolni
ctwa palestyńskiego zawdzięczamy tej miodzie 
ży pracującej, lecz wobec niej właśnie dopu
szczamy saę strasznego grzechu: pozostawiamy 
ją samopas, pozwalamy jej chodzić bez butów, 
mieszkać w płóciennych szałasach i odżywiać 
się poniżej wszelkiej krytyki. Jakie taki stan 
wywiera skutki psychiczne, można się domy
śleć.

I tu przychodzimy do stałej bolączki naszej 
pracy palestyńskiej- chronicznego braku fun
duszów. Egzekutywa przedłoży Komitetowi A- 
kcyjnemu budżet na rok przyszły w zreduko
wanej kwocie 400.U0U funtów, podczas gdy 
kongres ostatni uchwalił budżet w wysokości 
550.000 funtów. Zbyteczna dowodzić, iż bud
żet 400.000 Ł  uniemożliwia prowadzenie dzieła 
palestyńskiego w jakichkolwiek szerszych, niż 
dotąd rozmiarach. Budżet ten dopuszcza zaled 
wie do utrzymania istniejącego stanu posiada 
nia. Egzekutywa, w  uznaniu konieczności u- 
warunkowanych całym dzisiejszym stanem 
rzeczy, podnosi też — słusznie —  hasło racjo
nalizacji gospodarki palestyńskiej. Wzmóc- ■ 
nić i uczynić rentownemi dotychczasowe o- 
siedla, a nie tworzyć chwilowo nowjrch — ha
sto to nie jest z pewnością popularne, ale jest 
zdrowe i konieczne. Rocjonalizacja gospodarki 
odnosi się zresztą nietylko do osiedli rolnych, 
ale i do wszelkich nasizych pozycyj gospoaar 
czych w  kraju. Zrezygnować bodaj —  chwilo
wo, rozumie się —  ze wzmożonej imigracji, by 
le tylko uzdrowić wszystkie te pozycje gospo 
daicze i wszystkie te egzystencje ludzkie, któ 
re już są w kraju.

W ielkie fundusze, których kraj potrzebuje, 
wprqst łaknie, moglibyśmy uzyskać, gdjny 
się nam udało nareszcie rozszerzyć Jewish A- 
gency. Chwilowo widoki po temu znowu zma 
lały, wobec poróżnietiia, jakie spowodowała 
między sjoniistami a niesjonistami amerykań
skimi nieszczęsna afera krymska. Na posiedze 
niu A. C. znajdą także echo rekryminacje - siu 
szne! —  pod adresem rządu palestyńskiego. 
Rząd mandatowy osiągnął z administracji pale 
styńskiej następujące sumy: w roku admini
stracyjnym (1 kwietnia do 31 marca) 1923/24 
Ł  666, w roku 1924/25 Ł  534.000, w roku 1925- 
2b Ł  1.200.000! Cyfry te mówią chyba za sie
nie! Chodzi tedy o to, aby ten rząd, który czer 
pic -ł Palestyny takie dochody również i coś 
w  Palestynę wkładał, zwłaszcza w  okresie kry 
zysu i ażeby wkłady czynił pod kątem widze

nia także i tego elems litu ludzkiego, z którego 
uzyskał tak’ poważne dochody. Wogóle chodzi
0 to, aby rząd zaczął poważniej spełniać swe 
obowiązki wypływające z mandatu.

Ostatnim jednak i nigdy nie zawodzącym 
naszym rezeiwoarem nie jest arti nasza finan^ 
sjera, ani rząd mandatowy, lecz własne nasz# 
zasoby moralne i materjaine. Do oleli idzie 
dzisiaj apei poważny i gorący. Pamiętajcie, tu 
warzyszje i przyjaciele, pamiętajcie wszyscy, 
którym drogiem jest żydostwo i wielki rene
sansowy wysiłek żydowski około odbudowy, 
własnej Ojczyzny, — że każde dzieło, każde 
bez wyjątku, ma okresy wzlotu i okresy depie 
sji. Palestyna już raz przeżywała gorsze czasy, 
aniżeli dzisiaj. Było to w czasie wrojny, gdy 
Dżemal pasza szaiał w kraju, armje przewala-* 
ly się z miejsca na miejsce, ludzie marli, a gru, 
zy znaczyły miejsca kwitnących kolonij. Pa
lestyna przetrwała ten okres. Przetrwała! 
później niejeden kryzys gospodarczy. Przetrwa
1 kryzys dzisiejszy, którego punkt kulminacyj 
ny zresztą może już nawet minął. Ale musimy 
—  wytrwać. Ojczyzna żydowska ,—  to ideał, 
który może znieść kryzysy, upadki i depresje. 
Musimy wytrwać —  oto wszystko. Wytrwać 
oczywiście nie w znaczeniu pasywnem. W y 
trwać —  znaczy działać, pracować, aktywnie 
stać na posterunku. Mniej debatować i łamać 
sobie głowę nad rozwiązaniem różnych jao-: 
blemów, a więcej myśleć o tem, czy się spełni 
ło swój obowiązek —  każdy w swojem kole, —* 
wobec Keren Kajemelh, czy się zapłaciło pun 
lilualnie swoją ratę (jeśli nie maasser, to choć 
by połowę, ćwierć maasseru..) na Keren Hajje- 
sod, czy sie już zapłaciło szekel I czj się sporze 
dało g0 wszystkim swoim krewnym i znajo
mym.. Pieniądze —  powiecie —  znowu pienią: 
dze! Tak jest, pieniądzeil Ofiarność, która' 
kończy się u wrót własnej, świętej kieszeni, 
wskazuje na termometrze ideowym wartość jjjedl 
nostki poniżej zera. Nie należy zresztą o pie* 
niądzach mówić tak lekceważąco- Ofiara z  wiń 
snego życia oraz ofiara materjalna —  oto, czemf 
można wygrać wojnę, podbić kraj, albo też 
jak w naszym wypadku —  wybudować Ojczffj 
znę. A’ ofiaia materjalna jerit w ostatniej lin ji 
zawsze aowedem istotnego oddania się wyzna 
wanej idei. Innego dowodu — prócz życia S 
mienia —  wogóle iu»ma w świecie zjawisk « e  
wnętrznych1.

Towarzyszu, przyjacielu, sympatyku! Zapła 
ciłeś szekel? Płacisz regularnie raty na Keren 
Hajesod? Ile wydajesz miesięcznie na Kereni 
Kajemeth?,. .Wj, B’s

Ospały nastroi w Sejmie
Kilkunastu postów na sali obrad. —  w  ponlodzlaiak glosowania.

(Telefonem od naszego korerpondenta)
Warszaw* 17. 7 Sin. Dzisiejsze pojedzenie Sejmu 

odbyło Się w atmosferze dotychczas niebywałej. 
Piętnastu do dwudziestu posłów słuchało przemó
wień mówców. W  prezydjum na ławach ministrów 
było więcej «sób niż na Bali. Jest raecaą conajmnitj 
diziwną, że rewizja Konstytucji sprawa tak zasad- 
ntazej wagi odbyWla uię w atmosferze obojętnej.

Pierwszy zabrał głos pos. Pryłuekl, zazna
czając, że autor majowjgo zamachu miałby uapra- 
wiedLiwieoie, gdyby był mj i. roswiąuł. Skoro togo

nie uczynił, powstaje pytanie, ne co pocCzebna by
ła przelana krew? Czj po to, abyśmy siię Wksi „j 
zajmowali niepoczytnlnemi zuiniarainl reakcji (poili- 
skiej w kierunku zmiany Konstytucja? MowOa staje 
w  obronie parlamentaryzmu, uważa; że na sanianadf 
tych ucierpią specjalnie Żydzi. Żydzi do U-go <s*a- 
su nie zwracali się do Ligi narodów o obronę pod
czas gdy mniejszości polskie W iiioiych krajach tsi 
czyniły. Czy o t-o chodzi prewicy a b y i nas do tego 
zmusić?. M ówca będjM gLeeirał p<r2»cżvr—  im  irtlrtn
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Następne przemawiali pk*s. lików (GhUborobi) i 
J>cxs. Gawlikowski (Piast).

Min. Makowski wygłosi! następnie dłuższe prze
mówienie, w klórem .stwierdza, że rząd ma pro- 
grani, a tylko ten, kto nie umie patrzeć, nie widzi 
drogi rządu. Co się. tyczy samego programu, to ka
żdy dyrektor departamentu jako zapobiegliwy urzę
dnik, ma Cały szereg odcinków programowych. Ale 
w ten sposób robi się program, lak jak uasze pra- 
ialski rozbiły dywaniki z galga-nów. Rząd wybrał 
jednak inną drogę zasadniczą a mianowicie tworzy 
program przez zmianę Konstytucji. Zresztą o pro 
gramie będzie mówił Jtb.szornie p. pranrjer BaJlel. 
Kastytueja nasza musi ulec przerobieniu. Projekto
wi rządowemu .zarzucają, żc jest plasterkiem angiel
skim. Inni natomiast twierdzą, że jest zamachem na 
parlamentaryzm. Więc, adbo— albo, a właściwie au, 
— ani.

Fos. Stroński: Jest plasterkiem na zamach.
Wi dlalszym ciągu min. Małkowski przeoi w stawia 

się teorji Montekjusza. Mówi, że obowiązkiem Sej
mu yaSit utworzenie i kontrolowanie rządu. Izba jest 
matką rządu, ałe ambicją każdej matki jost. aby ro
dziła zdrowe dziecko a nie potworka. —  (Głos na 
lewicy; A le ojcem tego rządu jest bat!) —  Go do 
rozwiązania Sejmu, to przepisy obecne uzi.pełniują 
pewne luki. Następnie minister przechodząc do peł- 
ąomlocnŁatw!, twiteandiz# że Polsku jbyła dotąd za
jezdnym domem. Gospodarz tułał się po Swiecie, a 
wracając znałaizł sto-sy gratów, w domu jest ctiasno 
i duaznio.

EÓs. Balin; Otwórzcie kryminały, lo nie będzie 
duszno.

(Min.: Nie to tym domu myślałem.
(Bob. Stnońsiki; Każdy myśli o swoim domu.
Min.: ltząd wnioisi te projekty, aby właśnie otwo- 

dąyć dtrziwi tego domu i aby Wyrzucić wszystko co. 
Bte jets potrzebne.

Nafi..ępuie przemawiał pos. Sanojca (Wyzwól.), 
WlOTy krytj kuje rząd. Zwraca uwagę, że Sejm nigdy 
ńSe miał prawa, ani nie roLzystal z prawa kontroli 
nddl działalnością rządu. Przytacza fakt, że cały 
Sejm wysłał swego cziasukomiję dlo Lwowa celem 
tbadunii działalności tamtejszej izby skarbowej. 
5jem jednomyślnie przyjął i wyslucłuał sprawozda
j ą  komisji ale p. Wuinfeld z lwowskiej izby sikur- 
&>wej ;kipdł sobie z  tego wszystkiego.

'Pos. Sochacki (kom.) występuje bardzo Ostro 
jgrzeciwko projektowi rządowemu.

,Pos. Tafaszkiewicz (Białor.) twierdzi, że armaty 
PUsUdSkieg, skruszyły posag Konstytucji. P. Pił- 
tudski lubi nie tylko herbatę ale i  baty. To co się 
dzieje obecnie, jest tylko łudzeniem mas pozorami, 
ttożliwem jest, że za plecami P iłsudskiego stoi wiel 
U  kapitał. Kurs stosowany obecnie względem mniej 
tZOŚct nairodbwych, jest o wiele straszniejszym, niż 
-BBS stosowany za czasów' rządu Chjenopia-la. 
itząd jest narzędziem kapitału anglo-amerykauSkie- 
;u. Z  tym rządem nie mamy niic wspólnego i g lo 
sować będziemy przoc wko poprawkom wniesionym 
do iKiansiytuCji.

Na tern zakończono dyskusję ogólną i przystąpio
no do dyskusji szczegółowej.

Do ark 2 przemawia pas. Prószyński (ZLN ). 
stary wypowiada się za usunięciem proporcjonalno- 
*Ci.

Pos. PryStnpa (kom.) oświadcza się przeciw 
Wszelkim zakusom na <pra\vo wyborcze i  przeciw 
jtosunkowości.

iPrzeciwko poprawkom Występuje również pos. 
Wrona j pos. Smoia z Wyzwolenia.

W  dyskusji uad ort. w  sprawie nietykalności po
selskiej, oświadcza się za poprav'ką pos. Chaciń- 
ikiego pos. Prószyński (ZLN ), Dębski (Piast), przie- 
JSlw; pas. Prystupa, Wrona Balin i pots. Giciiulnaum.

Co db airt. 7 zWrrca pos. Grinbaum (Koło Żyd.) 
Uwagę, że artykuł ten ogranicza do zera zasadnicze 
Trawa Sejmu do uchwalenia budżetu. Miin. Makow
ski twierdzi że art. 7 nie jost wcale sprzeczny z art. 
i  Konstytucji. MowCa jednak powiada, że uchwalenie 
Tudżetu w brzmieniu rządlolwem, bez aprobaty Scj- 
nu, jest tylko „jakoby ustawą", ałe nie ustawą. Nie 
Jrzeba zapominać, że budżet ma zi-aczanie nie tylko 
w kraju, ale także zagranicą i ze Względu na zaufa- 
,l3e do budżetu musi to być ustawa legalna. MowCa 
wnosi o skreślenie tych punktów które mówią o 
Dekretowaniu budżoLu z mech u sławy w brzmieniu 
lądów  em, jak również Osia Liii ego ustępu art. 7, 
że W razie nieuchwalenia przez Sejm budżetu czy 
kontygemtu rekruta gdy Sejm jest rozwiązany, rząd 
ma prawo Czynić wydlatki i dochody, oraz wyzna- 
zyć  kontygent rekruta w  mkreisie zesizłoroCzmym.

Pa zemawiali jeszcze posłowie Prysłupa i Pomiatow 
ifi. Na tern posiedzenie zamknięto. Następne posie- 
kenże w  poniedziałek o  godz. 10 rano, z jp'o.r zadkiem 
feSemnym: Dyskusja nad drugą częścią wniesionych 
pr-ajefciów. Głosowanie nad wzlniatMmi Konstytucji 
‘fc&Śfeh sig popołmJbm.

Rokowania handlowe z Niemcami
sa na najlepszej drodze do pomyślnego zakończenia

Konferencja prasowa w min. spraw zagranicznych.
Telefonem od naszego korespondenta. -ćj

Warszawa. 17. VII. Sin. Dzisiaj o godzinie 1 
popołudniu odbyła się \v min. spraw zagranicz 
nych konferencja prasowa, na której pełnomo 
cnik polski do rokowań handlowych z Niem
cami p. Prądzyński oraz członek delegacji 
sen. Bartoszewicz przedstawili obecny stan per 
liaktacyj z Niemcami. Trudności dotychczaso
we zmniejszyły się o tyle, że Niemcy zr0z«m ie 
li nareszcie, żo wojna celna z Niemcami me 
jest dla nas katastrofą i nie zmusi nas w żad
nym wypadku do koncesyj politynzcycli.

Ta świadomść utrwaliła się też w społeczeń
stwie polskiem. Niemcy sami uważali wojnę 
za pizegraną. W  listopadzie ubiegłego roku 
Polska ustaliła z Niemcami, żc umowa liandlo 
wa będzie tzw. traktatem ścisłym, tzn. obej
mować będzie wszystkie nieodzowne elementy, 
ale nic ponadto. Traktować ma ona więc o 
oblocie towarowym, o zakazach przywozu i o- 
sobach fizycznych i prawnych. .

Co do pierwszych dwóch punktów wymieni* 
liśmy dotychczas z Niemcami listę stawek cel 
nych, przeprowadziliśmy pierwsze czytani# 
tych Ust i przystąpiliśmy do czytania drugie? 
g)o. W  sprawie zaś trzeciego działu, tj. osób fi? 
zycznych i prawnych, wymiana zdań odbędzi# 
się dnia 19 bm. Stoimy na stanowisku, że spra 
\ya osiedlenia, należąca również do tego puna 
lctu, może być traktowana jtdynie z punktu w f 
dzenia konieczności handlowych. Nie możn# 
mówić tu nawet o osiedleniu agrarnem. Musi. 
my uwzględnić tutaj realne interesy kupie? 
elwa, które powinno mieć możność pozostania 
w styczności z rynkiem. Nie można jednaki 
dopuścić do zalewu niemieckiego. Należy prłyj 
puszczać, że Niemcy zrozumieli konieczność 
szybkiego zawarcia traktatu i że będą dokłada 
li usilnych starań, podobnie, jak dotychcza9 
czyni to rząd polski, w kierunku szybkiego za
kończenia układów.

I nili tu id lau  tm iln  i r M w
Rozłożenie na raty zaliczek na podatek obrotowy za rok 1926. 

Umorzenie zaiegteic i podatkowych. — Ryczałtowanie podatków dla
pewnych kategoryj płatników.
(Telefonem od naszego korespondenta) '

Warszawa. 17. VII. Sin. Dzisiaj zgłosiła się 
delegacja Związku Kupców Żydowskich do 
min. skarbu- gdzie otrzymała odpowiedź na po 
 ̂stulały kupiectwa żydowskiego od wicemin. 
Czechowicza i dyrektora departamentu podat
kowego. Usalono, że nastąpi rozłożenie na 6 
rat zaliczek na podatek obrotowy na rok 1920 
i że zaległości podatkowe zostaną umorzone. 
W  tym wypadku działać będą Izby skarbowe 
w porozumieniu z rzeszeniami i organizacjami 
kupieckiemu Na wypadek egzekucji zostanie 

i ściśle stosowany art. 13, który upoważnia egze 
*. kutora do przyjmowania podań od płatników, 
j Równocześnie przyrzekł p. wicemin., że zosla- 
| ną wzięte pod uwagę a nawet zastosowane je

. dnolite podatki obrotowe w wysokości 1 pro 
centu. Zostanie również wprowadzane tzw. ty ( 
czałtowanie podatków dla płatników kategorjr 
przemysłowej 7 i 8 i handlowej 3 i 4-ej.

Reorganizacja Izb skarbowych
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa. 17. V]l_ Sin. Min. skarbu posla« 
nowiło pa zepzowadzić reorganizację Izb skarno 
wyclt, wprowadzając ogólną organizację. Reor 
ganizacja powierzona została prezesowi Izby 
skrbowej we Lwowie p. Wcinfeldowi, który w 
towarzystwie członków misji p. Kemmerera 
odwiedzi wszystkie Izby skarbowe.

hut Hus Wites u kisi 
K M  \tn Riitni Mstn

Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa. 17. VII. Sin. ,,Glos Prawdy" przy 
taczając kandydatury na stanowisko prezesa 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa opróżnione 
po z;gb,nie śp. Żaruowskiego zaznacza, że naj
poważniejsze szanse posiada pos. Antoni 
Auusz z Wyzwolenia, którego nominacja jest 
wysoce prawdopodobna. .-i :i| 3;,^ —

Przeciwko waloryzacji ceł
Warszawa, 17 7 Sin. Dziś odbyło sdę potsiedzonie 

Komitetu celnego, na którem razwinęła się dySkitsja 
w sprawie propozycji rządu O zwaloryzowanie ceł. 
Przedstawiciele przemysłu metalurgicznego wypowie 
dlzidi się za Waloryzacją wprowadzającą ipiodWyżkę 
100-proCentową. Poparli to przedstawiciele przemy
słu tkackiego i chemicznego, częściowo też przedsta
wiciele przemysłu konfekcyjnego. Przeciwko projek 
towi wypowiediział się bardlzo Ostro w itnaen. u-, lian - 
dlu żydowskiego pos. Wiślicki, oraz pi zcfisitawiiicliiel 
handlu polskiego p. W artalski, jajkołeż przcdlstawi- 
ciel przemysyu papierniczego p. NatanSohn. 17 gjo- 
sami przeciwko 9 wypoiwiedżdanio się przeciw Wla- 
loryZow-aniu. WobeC tego że jest to tylko komisja 
dloradicza, jest rzeczą zrozumiałą że opłnja tej ko
misji nie jest miarodajna,

filnżnie nr ml; M stiw
ars-a w a, 17. 1 Sin. Kategoryczny postulat rządu 

Co do obniżenia cen węgla górnośląskiego został pto 
długotrwałych pertraktacjach uwzglę lniomy przaz 
przemysł węglowy. Zniżka węgla będzie wynosiła 
10 procent. Tak więc orzech pierwszego gaitumku, 
który kosztował dotychczas 35.70 zł za ftw to  bidzie 
Jo— tcwal tylko SikflU ototgscib _ ^  •

Dyrektor Lewalski z Krakowa
dyrektorem monopolu spirytusowego

Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 17. 7 Sin. Dyrektor monojpohi spirytus* 
sowego p. Podkomorski otrzymał 2-miesięczny ur
lop w związku z działalnością komisji śledczej min. 
skarbu, która przep owiadała badanie gospodarki 
monopolu spirytusowego pad kierownictw cm p. 
Obrzuda. Jak* się dowiaduję,, p. Podkomorsiku z ur« 
lopu nie wróci na swe stanowisko. Rząd prowadzi 
rokowania z  p. Lewaisklm, dyrektorem Tow. Akc. 
Z11 leniewski w Krakowie celemi objęcia stanowiska 
dyrektora monopolu spirytusowego.

M i  ijmn ni irukii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17. 7 Sin. Ną/iwyżika wywozu nad przy
wozem wynosiła w miesiącu czerwcu 76 milijonów 
618 tysięcy złotych. j

liglii 1 ipiaiit uzenliidn v ktiifii In - 
Mmliad HiH(aM i Knbie aibulwiw

(T c lt  gram własny ,,Nowego Dziennika"^
Londyn. 17. VII. (L ) W  kołach iządowycfi 

zaznaczyć się dał sprzeciw wobec stanowisk# 
przewodniczącego kontroli wojskowej nadt' 
Niemcami Anglicy żądają, żeby odebrać prze 
wodnictwo w komisji kontrolnej. Francuzom i  
są zdania, że kierownictwo w Racfcrie Ambas# 
dorów i w. komisji kontroli wojsk, nad; Niem* 
cami przy,padało kolejno Ans^ji, Ameryce %  
3iiQfibomi / '"  - *• J
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Z D N I A
Offzcfcędnoić j&ko zaleta i oszczę

dność jako... skandal
“VV szkole uczono nas, że należy modlić się, 

Brakować i —  oszczędzać. Oszczędność jest 
Hardzu wielKa zaletą —  o tcm niema co mó
wić.

Rząd nasz praktykuje tę zaletę —  w nitkló- 
łych  kierunkach —  w sposób dochodzący me. 
aoal do perfekcji.

Uniwersytet warszawski mi a! na zeszły rok 
■skalny wyznaczony budżet w wysokości 
3,731.701 zł. Rz^d p. Stanisława Grabskiego, po 
Wodowany szlachetna intencją oszczędzania, 
■redukował len budżet do kwoty 1,074.000 zł., 
którą —  idąc o krok dalej w  swym systemie 
Oszczędnościowym — senatowi tylko częścio
w o wypłacił.

Rząd zaosizczędził więc na uniwersytecie war 
fczawskim przeszło półtora miljona złoty chi

'Ale nietylko w dziale szkolnictwa robi rząd 
jak sząlone oszczędności.

Wydziałom samorządowym redukuje W ar
szawa coraz bardziej kredyty na szpitale, za- 
Uudy lecznicze i domy zdrowia dla umysłowo 
•chorych, Donosiliśmy onegdaj, że zakładom 
jw Kulparkowie i Kobierzynie grozi zamknię
cie. Zakłady na Pomorzu, z powodu nieotrzy
mania kwoty 320.000 zł. za leczenie i utrzyma
nie nadmiaru chorych z Kulparkowa, zamie
rzają ich odesłać z powrotem, a ponieważ w 
Kulparkowie niema dla tych nieszczęśliwców 
miejsca, przeto zachodzi obawa, że w najbllż- 
szycn dniach znajdą się oni we Lwowie —  na 
fcdlcy.
') Znowu kilkaset tysięcy złotych oszczędności! 
) O tern, że my tutaj, w Krakowie staliśmy 
przed kilku miesiącami tuż przed zamknię
ciem klinik uniwersyteckich, wszyscy jeszcze 
pamiętają.

W  ten sposób rząd oszczędza bajońskie su
my.

1 dobrze rząd robi. Bez pracy niema koła
czy, a bez oszczędności nie byłoby funduszów 
aa krążowniki.

Krążowniki są potrzebne. Jak długo Rosja i 
[Niemcy mają armje i floty, to my nie może
my się rozbroić. To prawda.

Ale zdaje mi się, że jeżeli pozamykamy uni 
!wersytety, a warjatów wypuścimy na ulicę, to 
na stu nawet krążownikach,, niedaleko zaje- 
dziem j. (b )

5tr. 5

~ a « tCzy rz&rf „sanacji moralnej
"sunie hańbę kultury pelskiej — nnnierns claiisus?
W  „Chwili" ogłasza pos. Dr. Emil Sommer- 

stein artykuł p. t. „Pod adresem nowego m i
nistra oświaty!", w którym pisze m. in.:

„...Rok mija od drwili, gdy na o Ibytym w 
Warszawie kongresie krajowych związków 
przyjaciół L ig i narodów rządowe i półoficjal- 
ne czynniki polskie zaprzeczały istnieniu i sto 
sowaniu w Polsce zasady „numerus dausus" 
przeciw mniejszościom narodowym a w szcze
gólności żydom.

Kilka tygodni później odbyły się wpisy w 
wyższych zakładach naukowych, które odsło
niły całą perfidję przeznaczonych na eksport 
oświadczeń miarodajnych czynników, siały 
sie isrtnem martyrium dla żydowskiego stu
denta, źródłem rozpaczy dla rodziców, któi-zy 
pogrążeni w chaosie gospodarczej katastrofy 
pogrzebali nadzieję lepszej przyszłości dla 
dzieci.

Odżyła carska norma procentowa, upudro- 
wana szminką „numerus clausus", a władza 
centralna zasłaniała się bezsilnością wobec au 
tonomji uniwersytetów, co żywo przypomina 
ło oświadczenie austrjackiego ministra — Po 
laka: „Vor den Toren des Klosters faellt menie 
Macht“ ...

...I wkrótce znowu będą wpisy. Znowu zja
wią się szeregi tych młodzieńców, którzy rok, 
dwa, a niektórzy i trzy lata czekają na przy
jęcie i wierzą już w swe fatum, że się nigdy 
nie dostaną, przyjdą ci, co rok ostatni byli za
granicą, ale wyjechać nie mogą, ho rodzice w

międzyczasie zrujnowani zostali doszczętnie! 
kryzysem gospodarczym, przyjdą wkońou ci 
najmłodsi, co uzyskali patent dojrzałości, smti 
ją rojenia szczytne i górne, a jak srodze prze 
budzą się w ohydnej rzeczywistości numeru* 
clausus.

Należy wyprzedzić wypadki. Należy pizeciWi 
stawić się z całą mocą tej zakale cywilizacji* 
temu podrywaniu powagi i znaczenia Pań
stwa, należy bronić młodzież przed prolrlaryy ' 
zacją i wykolejeniem.

W  epoce sanacji moralnej musi nastąpić i ii 
sunięcie tego bagna, tej morał insanity o se« 
gregowaniu młodzieży, wpuszczaniu jednych 
do krynicy wiedzy, a zrzucaniu drugich w przą 
paść rozpaczy.

Myśl o naszej młodzieży, o jej rozwoju, o 
jej przyszłości, o jej ochronie przed deprawa^ 
cją musi zająć należne miejsce na sztandarze 
naszych poczynań i dążeń.

I nowego ministra oświaty, który jest mę
żem zaufania twórcy przewrotu w dążenia ku! 
sanacji moralnej, domagać się musimy ot war 
cia podwojów wszechnic i innych wyższych za 
kładów dla żydowskiej młodzieży z nowym 
rokiem szkolnym.

Załatwienie tej sprawy ma być probierzem 
dobrej woli nowego ministra i całego rzudU 
sanacji moralnej w  stosunku do ludności ży
dowskiej i drogowskazem dla naszego dalsze 
go stanowiska". : •< j

Rzad przed Sejmem
Socjaliści za pełnomocnictwami, czy przeciw? — Prawica broni parlamentaryzmu,... —  P. St* 
Grabski, jako laudator temporis acti. —  Za jakie pieniądze wychodzi „Glos Prawdy"? —i

Stanowisko lewicy. —

Komisja konstytucyjna była naogół łaska
wą dla rządowetgo projektu zmiany konstytu
cji. Teraz jednak ma zadecydować sam Sejm.
Co Sejm powie?

Naraz:e ma głos —  prasa. *
„Robotnik" wprawdzie pisze*

Pełnomocnictwa w tej formie są rzeczą dale
ko jeszcze gorszą, ;uż owo prawo dekretowania 
po rozwiązaniu Sejmu. Bo termin tego de/kreto
wania ograniczony jeist 3 miesiącami a przy- 

okres wyburczy z  natury rzeczy osłabia notz 
lnach dekielowo-prawodawczy rządu Natomiast 
tu n,a się dać pełnomocnictwa na kilkanaście

Ulica BodtaAska
Oto jest dziwna pora o zapadającym zmroku, gdy 

są suche ulice wyludnione, miasto ciepłe 
letnim czasem.

Zanika Wtedy wszystko. Indzie spoczywają, życie 
staje się bajką i  opo ,vmndjnaero w mroku.

T/iikb nad domami, gdzie dzień się JesrCze kołysze 
rniebo przybiera stalową barwę.
j Chodzimy w letnich ubraniach, rhoć na noc o 
sznruku zabiera się z  sobą ciepłe okrycia. Gicho 
(przemykamy przer, uśpione ulice by nu widowiskach 
teatralnych spotkać idę o  znanej godzinie.

Miasto wtedy samotnemu tylko przechodniowi od- 
Munia zakrj te zawsze oblicze.

Warto o taJcm czasi., dziwnej godzinie życia, o- 
ęUudać białe kamienie chodników.

Człowiek stnuuiy i  zamyślony, którego życie nic 
(Mzczędziło, Litwo je spostrzeże. Można zresztą u- 
siąść na progu któregoś z  uśpionych domów i sku
liwszy się w sobie, zapatrzeć się, nio przeszkadlzająe 
h ien mu. Gdy inni wracają do swych domostw, i 
gdy ulicami nikt już me przejdzie, sączy się deszcz 
j*a ciebie uśpienie chodników, i  zostajesz człowieku 
tSe światem, a życiem, z  sobą Ze wszystklem i  z ni-
■Cłem.
| Ul® a Bochenka, jest to ciasna uliczka w n zem 
łnaejKjie. Obojętnie w jakiem, wystarczy, że to jest 
taplu ułśa. w na izem mieście.

NfcepjdyS był tam teatr żydlowski, bo to just driel- 
fcada żydow ska.

Każdy z  Żydów stałych bywalców, to pamięta, 
Gnano tam tak-że Dybuka A  shiegj i  inne smutne 
meutulon^ w smutku dtra.na.ty. 
w oaca* Andtn *  ćto«u*4ków aia ogłasza ju ż  od*

HH
dawna przedstawień na tej ulicy,

tiaird/o często latem, gdy pozostawałem sam z so
bą o mroku na kamaipie w niezakłóconych niictzem 
Czterech sai-C-ach pokoju wpadtała mi w ręce 
wzmianka o  tym teatrze w jakimś zastarzałym, Za
pomnianym dzienniku.

Obecnie czas przepłynął dawno nad tem wszysł- 
kdem, jak przepływa nad wszystką miłością i mo
rzem marzenia.

Gdy chadzałem ta dzielnicą, luiL.e przechodzili o 
bojętnie, zajęui sprawą sweg bytu, ulica zaś suiła 
zapomniana i porzucona.

A  jednak uderzała kiedyś w  ich serca, i byli głę
boko wzruszeni, gdy płonęła w ich morzeni oCh i ci 
szach.

Obecnie nie przypominają sobie ani łez ani zadu
my ani smutków, któremi byli przejęci.

Kamienie są btiałe, albo raczej jak popiół, ulice 
iHiste jak smutek, sklepy zamknięte jak Życie, — w 
dnie smutnych jak. modlitwa sobót.

Nad' niebem tego marzenia czuwa coś, czego na
zwać nie umiem. Niegdyś — (tyle życia upłynęło od 
tego czasu) —  byłem tu na smutnym dramacie An~ 
skieglo. Zdawało mi się wracającemu o północy, że 
znajduję barwno szkiełka.

Uizis wiem, że wieczność kołysze się nad wszysi- 
kicm. Driś w ulicy tej nie mówi już życie, które mó
wi to.

Ze? wszystkich uderzeń serca, zostały kwinty ma
rzenia ze Wszystkich ludki, głosów, i nazwań, Zosta
ły  cienie, echa i cisze.

Nad wielką ciszą cmentarza unosi się niebo mil
czenia 1 uśmiechu.

Mogę się weń tylko wsłuchać i wpatrzeć.
DkU budynek, gdzie przepływało iyds dramatów

miesięcy nie w.edząc nic Zgoła, Co rząd! efied
zro b ić !

Ale ,,Kur jer Polski" z d i„ ’dza nam pewną tai 
jemnicę: . 1 j

Jeśli się zważy, żei naWct socjaliści, którzy do 
niedawna zajmowali postawę najbardziej niepczo 
jednaną, już od c*zcg)oś zaczynają .uzależniać" 
swoje stanowisko na plenum w głosowaniu nad 
pełnomocnictwami dll.ł rządu, to sytuacja Mi
ozyna się judnak coraz foardlziej wyjaśniać W sen* 
sie dla rządu przychylnym. Socjaliści wysuwają 
podobno nienaruszenie u f*w  socjalnych oraz 
żądają od rządu starań w kierunku ztnoi. jsZe-

dlzielnir żydowskich:, Slcid puatką, jutno się nuoóe zó- 
Ludni, lecz pojutrze odejdzie z ludźmi, którymi od
dychał i z którj mi żył wzruszeniem.

Tęsknota jego zoikwitnie kwiatami Da starych, 
omszałych dachaih fpio stuleciach. Być mioBa domy 
tia zapomnianych, porzuconych przez życie prowin
cjach pokryte strzechą, zapadłe daleko w  ziemię, \a i 
których trawa rośnie), w podwórzach jakie’’ -- Da. 
głe odnajdywanych, guzie wszystko jest Ciszą w  {głu
chej gjdż&eś zabitej di skami prowincji, pamiigfc8{ją< 
znakomitsze życie, niż ich obrane chylenie Się wf 
nicość i  zapomnienie. i  J M

One i  wszystkie wzruszenia mijają z każdym odde
chem.

Na strzechach star oświeckieg> cienia pora ła, n* 
krótką chwilę snu kwiat z ciszy i  kwiat, anu iBÓShWM 
nad wiecznością, bytu. j.

■ • * * «  i;

O jakimś mroku żyda ptzychbdKi cichy mih 
latarnik zaświecać latarnie uBc; uśmiecha się dio sa
motnego diotnu na pustej ulicy.

Ja wiem, Co myśli w mroku łuOzywsfc
Myśląc, nie zaprzestaje czynności. Od llaitatrni dó 

latarni Zapala płomyk który przygasa i któiry w) 
noc wietrzną wiatr zgasi.

Na opuszczonej przez wszystko ulicy, zajaziełeśCl 
papier.

Na najkrółlszą chwilę nócv wloir porodzą jpódzak 
oony.n kieuyś przez kogoś snem ipetpfteru, .prBelsutBFk. 
po piaszczystym chłodniku. (f .

Wygrzebuje szept —  z nicości, wypada azBpfbćłBUe 
z pustki, —  zapadnie z nim — w nicość. —  —

>■"  Edward Dortha^Uof,
■
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nia bsn'x>bbcia.
grstwica j*st, pomimo Ifcs Chaciński, w kio 
ielc. Rewizja konstytucji jest jej na rękę ze 
^głęchi na przyszłość, w której spodziewa się 
iowu dojść do władzy, ale na teraz koi się 
zmacniać zanadto stanowisko Piłsudskiego, 
ocliodzimy tedy do takiej paradoksalnej sy- 
acji, że — obok socjalistów — broni parla- 
entaryzmu.. p. Moszezeńska w „Kurjerze 

. /apszawskim"::
Jeśli parlamentaryzm w starym k&zlałcSe się 

fprzeżyl, to absolutyzm przeżył się znacznie da
wniej i dlatego właśnie upadł, upadł haniebnie 
tam. gdzie (miał najsilniejsze, korzenie w  trady
cji. Rządy jednego Człowieka nie istniały ni
gdzie, gdyż jeden nie może być ani wszędzie 
obecny, ani wszy st k o widzący. Były to zawsze 
rządy grupy klasy czy partji, która mogła być 
el&ą, ale częściej bywała kliką; elitą — jeśli 
(działała pod kontrolą i  musiała się liczyć z opi
l i  ją, Miką —  gdy miału zapewnioną bezkarność 
i  nietykalność.

Przeciw marsz. Piłsudskiemu wyruszył wre 
de leż i p. St. Grabski. Udowadnia on, że 
talogja między Piłsudskim a Napoleonem, 
wankuje, bo Napoieon wyratował Francje z 
hnętu chaosu,

marszałek zaś Piłsudski usunął buntem woj
skowym rząd parlamentarny, gdy wyłoniła glo 
wyraźna większość sejmowa, ustalona wreszcie 
po czterech łatach wysiłków, którym sta
le: i  usilnie (przez te 4 lata sprzeciwiała się 
wszelkiemi sposobami inlasotiaerja krajowa i za- 
gEanMzna i gdy większość ta gwarantowała do
kończenie Sanacji finansowej posuniętej już zna
cznie naprzód1, uproszczenie administracji pań- 
iSfcwowej, naprawę ordynacji wyborczej, powodu
jąca bezsilność Sejmu.

Czyli, że wszystko było przed 12 maja na 
ijftepszej drodze do —  sanacji (powiada f>. 
■abski), do — przewrotu faszystowskiego 
Tierdzi lewica).
Eeswica otrzymała nowy organ w stolicy —  
Hos Prawdy".
^Rzeczpospolita" w- len sposób wita nową 
ascówkę lewicy: t

Gała Warszawa mówi o talu, że wydawca 
,,Glosa Prawdy" wydaje swe pismo za pienią
dze pachadzące z  funduszów publicznych. Ta 
okoliczność uprawnia każdego obywatela <ło pod 
niesienia zarzutu, żo nadużywa się funduszów 
pochodzących z podatków obywateli <Se celów, 
z interesami państwa nic nie mających współ 
mego.

I to właśnie — możn-aby nazwać defraudacją 
gSoSza publicznego.

Wracając jednak do sprawy zmiany konsly- 
cfji, zacytujemy jeszcze głos ,,Kur jera Porań 
go“ odzwierciedlający stanowisku lewej stro 

Sejmu:
Do rzędu zmian, które nie Jrtogą być uchwa

lone przez strOnniCLwa lewicowe, należy przode- 
wszystkiam wszystko to, co jest próbą zamachu 
pa  zasadę proporcjonalności w wyborach, na 
podwyższenie wiek u wyborców i  (posłów i na 
nietykalność iposalską. 
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Konferencja żydostwa „liberalnego”

Co mają płacić właściciele 
nieruchomości zagranicą?

Agencja „Varsovja‘‘ diotiOsi: Wobec ujawnienia fa- 
niestosawania się dó ustawy o podatku majątko- 

m olbrzymi ej więszoici obywateli polskich posia- 
ątrjĘch, nieruchomości zagranicą, przypomina się, 
ustawa o  podatku majątkowym przewiduje obo- 
zeflt Zeznawania własności tej kutegorja. Ustawa 
przewiduje za. fałszywe zeznania lub ukrywanie 
ladania nieruchomości zagranicą wysokie kary 
śężne i  więzienie d!o 6 miesięcy, w wypadku1, gdy 
tanie śkonislatOWano tendencyjne ukrywanie ma- 
.u. Wałdze skarbowe są podobno w posiadaniu 
mmiacyj o nieruchomościach, należących dia aby- 
.ełi płalskioh w główniejszych miastach Europy, 
oislatrrich czasach powołano szereg obywateli poi- 
h  dó ziożenia odpowiednich zeznali. Gi obywatele 
)zą usprawiedliwić fakt niiezłożenia zeiznań d'o- 
Jczlas, w  ip(rzeciwnyni razie podlegać będą karze 
podstawie ustawy'o podatku majątkowym.. Frzy- 
łuiec przy tein należy, że poza kaucją pieniężną 
renttualnie więzienia osoby winne świadomego 
rwania posiadłości zagranicą opłacać będą sumę 
nającą się 20 krotnej kwocie podatku majątko- 
o, i t ó r a  w no.rmalnyCh; warunkach jest mini ma! - 
Mimo to, Że nieznajomość ustawy nie uspraWie- 
ia  płatnika właściciele nieruchomości zagranicą 
będą, karani, jeśli przed powołaniem przez urzę- 
skarbowe do złożenia.ejd powiedoirh zeznań sa- 
te zło i^  ^

W  Londynie, w synagodze Żydów liberał- 1 
nycli, odbyło się niedawno otwarcie konferen 
cji żydowskich związków religijnych dla po
parcia „judaizmu liberalnego". Judaizm libe
ralny ma na celu dostosowanie dawnych pra
ktyk religijnych do wymogów życia nowocze
snego.

W  konferencji bierze udział 140 delegatów, 
przedstawicieli kongregacyj Wielkiej Bryta- 
njij Kanady, Indji, Stanów Zjednoczonych, 
Ameryki, Niemiec, Holandji i Szwecji.

Mowę powitalną wygłosił Claude Monle- 
fiore. W yraził on życzenie, aby podczas obrad 
pominąć wszelkie aluzje do żydowskiego nacjo 
nalizmu i sjonizmu, co do których istnieją z 
jednej strony rozbieżne poglądy, a z drugiej 
pewna ścisła (? ) łączność.

W  dalszym ciągu przemawiali rabin dr. Se 
ligmann z Niemiec i rab. Wolscy z Ameryki. 
Pierwszy zajął się określeniem podstaw ruchu 
liberalnego wśród żydostwa. Podstawą tego 
ruchu jest wiara w nieprzerwaną ciągłość hi
storycznych form judaizmu i jego przystoso 
wania do nowoczesnych warunków życia. Cie 
kawy pogląd o „m isji" żydostwa wypowiedział 
rab dr. Samuel Schulmann z New-Jorku: —  
Religja żydowska—  mówił dr. Schulmann — 
jest autobiografją duszy żydowskiej. Synago
ga daje nowoczesnemu człowiekowi trzy rze
czy: 1)  ideę transcendentalnego i duchowego
Boga; 2) etyczne prawodawstwo życia i 3) me

•  a

Rabindranath Tagore o sjo- 
niźmie i źydostwie

Współpracownik , Wiener Mocgenzailunig" roz
mawiał z Rabindranathetn Tagore w czasie jego po
bytu we Wliedniu. „Zawsze podziwiałem i  Ceniłem — 
powiedział wielki poeta — udział Żydów w  rozwoju 
kultury i ich wpływ na duchową ewołuoję ludzkości. 
Byłoby nieszczęściem, gdyby żydostwo straciło swe 
charakterystyczne cechy. Ich krajem jest wprawdzie 
cały wielki świat, lecz dobrze jest posiadać specjal
ne miejsce na świeaie, które jest włastiem. Ruch 
itiairodioWy jest to świadomość odrębnego bytu, jako 
rasy. Teji świadomości nio mogą Żydzi wśród ró
żnych -ras i  w różnych krajach lak długo kultywo
wać, jak dłiuigo nie posiadają własnego kraju. Kwe
st ja utrzymania właściwości narodowej była przy
czyną wrogiego stosunku tło Żydów. Jest nieimo 
żłiwem, by wszyscy Żydlzi wrócili tło Swej ojczyzny, 
Palestyna jednak winna stać się centrum i  symbo
lem. Odniołszę się do żydowskiego ruchu odrodze
niowego z największą symjpatją. Błogosławieństwem 
dla świata było, iż  Żydzi mogli tak wiele dać ze 
siebie. Europa winna Żydom spłacić dług wdzięczno 
ści. Źydotstwa dało dużo wielkich osobistości Euro
pie".

Zakończenie kongresu inwali
dów żydowskich w Gdańska
Onegjda) odbył się drugi 5 ostatni dzień o- 

brad Wszechświatowego Kongresu Organiza- 
cji Żydowskich Inwalidów Wojennych pod 
przewodnictwem posła na sejm Polski p. Hel 
lera, kierownika biura powyższej organizacji 
we Lwowie. Na kongresie obecny był przedsta 
wiciel Rzeczypospolitej p. Roman, attache emi 
gracyjny w Gdańsku, następnie poseł do sej
mu gdańskiego von Kohlke oraz przedstawi
ciele miejscowej gminy żydowskiej i  organiza 
cyj żydowskich zagranicznych. Obrady odby
wały się częściowo w  języku polskim i żydów 
skim. Zaznaczyć należy, że organizacja żydów 
skicli inwalidów wojennych skupia 600.000 
inwalidów żydowskich z całego świata. Kon
gres zakończył obrady ni. in. wezwaniem p0d 
adresem rządu polskiego o przyjście z pomocą 
materjalną i moralną tym inwalidom, którzy 
znajdują się poza granicami Rzeczypospo
litej.

86-TA ROCZNICA URODZIN LUKJI 
LUZZATPEGO.

RZYM. (ŻAT.). Słynny włoski uczony i mąż 
olaniu Luigi LuzizaŁti obchodzić będzie wkrótce 86-tą 
mocznicę swych urodzin. W  rozmowie x przedstawi
cielem 2. A. T. -nej proslił Luzzalti o  wiadomości z 
rozwoju żyda żydowskiego w Palestynie, ponieważ 
w ostatnich latach bardzo, interesował się żydowsktj 
Mdeibą aarodow^. ’ ~  ‘ ‘ ‘ '

zniszczalną nadzieję w postęp ludzkości. 
tern zrozumieniu żydostwo jest narodenft 
złączonym wspólną misją. Odrzucamy wszel* 
kie pojęcie narodowości, oparte na pokrewień^ 
stwie krwi. żydowska indywidualność nie 
lega na wspólnocie krwi, lecz na jedności WełJ 
Krew nie jest pomostem, jednoczącym narod^ 
lecz tylko idee. Żydostwo nie popadnie nigdjj 
w konflikt z nauką, każdą prawdę ochotnii 
przyjmie bez względu na źródło, skąd pocho^ 
dzi. Powiedziane było, że misja Izraela speŁl 
niona będzie. Jest lo pogląd zarówno przeda 
stawieieli panujących religij jak i żydówjj 
którzy żydostwo interpretują tylko narodowo* 
Naszem zadaniem jest jeszcze wciąż świat k il 
Bogu skierować oraz nas samych do Bogaj 
się zwracać. Świat zachodni nie pojął n igd^  
żydowskiego ujęcia koncepcji Boga. W  taj-, 
nikach swych serc czczą oni człowieka, nie Ba 
ga. Identyfikowanie człowieka z Bogiem jest 
pogaństwem zachodniej cywilizacji.

Synagoga zarzuciła ideę konkretnego, osobou, 
wego Mesjasza. Nie widzi ona ostatecznego 
spełnienia w jakimkolwiek zdarzeniu lub wi 
jakimś człowieku. Kwintensencją nadziei me 
sijanicznej jest sama nadzieja, spełnienie sa
mo niszczy ideał".

Konferencja ma na celu utworzenie związKa 
obejmującego wszystkie organizacje liberał-, 
nych Żydów.

NIEU ZASAD NIO NE Z A R Z U TY  „JO IN TU ".
N E W  JORK. (ŻAT.). „jo in t Distribulion Commi* 

ltce“ , który obecnie przeprowadza w Ameryce zbiór
kę 25 mułjonów dolarów dla celów odbudowy ZyCłai 
ekonom icznego Żydów wschodniej Europy, ogłosił 
oświadczenie w odpowiedzi na znaną rezolucję kon
wencji amerykańskich sjonislów w sprawie projektu 
kolonizacji żydowskiej na Krymie.

W  rezolucji Konwencji amerykańskich sjonistów; 
powiedziane jest że sjoniści amerykańscy symipały-, 
żują z planem żydowskiej kolonizacji w  Rosji o  ty
le  tylko, o ile plan tett nie przynosi szikudy pierw
szeństwu Palestyny.

Oświadczenie , Joińtu“ przeciwstawia się podCK 
bnym poglądom, jako rzekomo szkodliwym dla jego 
nkoji. Równocześnie jednakowoż zapowiada „Joint", 
że obok akcji krymskiej będzie nadal prowadził a-, 
keję -pomocy dla Palestyny przez dostarczanie znacz-:; 
nych kapitałów.

-  -  -  r -  —

22-LETNI UCZONY ŻYDOWSKI WEZWĄ! 
NY DO UNIWERSYTETU W  CAMBRIDGE^
Znany fizyk uniwersytetu w Cambridge prof, 
Roseford, zwrócił się do rosyjsko-żydowskiegoi' 
fizyka prof. Jaffego w Rydze z prośbą 0 udzie 
lenie pozwolenia uczniowi swemu Charitano- 
w i na przybycie do Cambridge, aby tenże mógł 
w  tamtejszym instytucie fizyki przeprowadzić 
swe naukowe badania. Prace Charitana na po 
lu chemicznych reakcyj, obudziły wielkie na
dzieje co do przyszłości młodego uczonego, 
Charitan liczy lat 22 i jest synem jednego z re 
daktorów rosyjskiego dziennika w Rydze „So; 
wodnja". Charitan w tych dniach wyjeżdża do 
Londynu.

ZGON Dra KAROLA OPPENHEIMERA. Z
Monachj:um donoszą: Znany lekarz chorób' 
dziecięcych, tajny radca dr. Karol Oppenhei-i 
mer zmarł w  wieku lat 452. Karol Oppenhel-i 
mer był twórcą opieki nad dziećmi w BawarjL 
szczególnie opieki nad niemowlętami, Jego in 
stytucje opieki nad dziećmi w Bawarji stąły( 
się wzorem wszystkich podobnych inslylucyji 
w Niemczech.

REPERTUAR KINOTEATRÓW

SZTU K A ; „Indyjski grobowiec". «
W AND A ’: „Męczennica miłości" z Liljaną Gisfi 
NOWOŚCI: „Atlantyda".
[W ARSZAW A: „Dobroczyńcy ludzkości" i O fia

ra Zemsty ", zakończenie cyklu: .Władczyni świata',' 
R E D U TA : „P rzy  kominku1'. 2 ser je, z W ierą Cho«i 

łodnają".
UCIECHA’: „Zona nie żółta", „Ostatni rok iyĄ

Oia‘".
, PROMIEŃ", ,E kaadał (  c G ło t^  8n o w a '(
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T e a t i  w  P a l e s t y n i e
(List z Tel-Awiwu)

Wydarzeniem ostatnich dni był u nas debiut 
robotniczej szkoły dramatycznej „Ohel" (na
miot). która wystąpiła z kilkoma inscenizo- 
puaezni nowelkami L. Pereca, 
i Przed niespełna rokiem przybył do Palesty
ny artysta moskiewskiej ,,Habima“ Halevi z 
postanowieniem założenia szkoły teatralnej w 
środowisku robotniczem. Objechał kraj cały, 
I  z pośród 170 amatorów, którzy zgłosili się 
na jego apel, wybrał około 45 młodych ludzi, 
poczem rozbił swój namiot w Tel-Aw iw.

Komisja kulturalna przy organizacji robot
niczej dopomogła mu wybudować barak i do 
starczyła pracy jego tuwarzyszom-robolnikom, 
którzy przenieśli się do Tel-Aw iw ‘u. Mało 
który z nich posiadał wiedzę fachową, więk
szość zmuszona była zarabiać na życie przy 
budowie domów i ulic, by, zadawalając się 
najskromniejszym zarobkiem, móc poświęcić 
się studjom. Sam Halevi dawał przykład in
nym: dźwigał cegły, gasił wapno, pracował, 
co i gdzie tylko się dało. Wieczory były po
święcone nauce.

Wzorem dlań byli Stanisławski i Mcyerhoid. 
Dzuaczało to, że wysiłek Haleviego sltierowa 
ny był na nowe tory, zupełnie odmienne od 
szablonowych, utartych pojęć i nawyknień.

Haleyi —  ze swą ascetyczną twarzą o ciem
nych, pałających oczach i wspaniałem wy puk
lem czole, promieniejącą jakąś siłą suggestyw 
ną — znalazł odrazu chętnych współpracownt 
ków. Profesorowie Engel i Szor objęli klasę 
muzyki, pani Omstein — gimnastykę rytmicz 
ną, nauka fonetyki i dykcji odbywała się pod 
kierownictwem mistrzyni śpiewu. Hałevi sain 
pracował inlenzywnie nad kształtowaniem du 
cha swych uczniów, którym szkoła jego dać 
miała nietyłko znajomość kunsztu teatralne
go, lecz także zaszczepić ideał człowieczeństwa 
[w najlepszym tągo sJowa znaczeniu.

Zdała od miasta, na krańcu Tel-Nordau, tuż 
nad morzem stoi dzisiaj drewniany barak 
»,Oheru“ . Co wieczór zapałają się światła w  
oknach, i młodzież, chłopcy i dziewczęta tłum 
nie zapełniają wnętrze baraku. Duża sala, ol
śniewająco czysta (adepci ,,Oheru‘‘ gospodaru 
{ją sami); szafy na książki (Halevi postarał 
się o bogatą bibljotekę), fortepjan, tablica, dtu 
gie ławki i stoły drewniane — oto całe skrom 
He umeblowanie. Młodzież w białych bluzach 
robotniczych, z zapracowanemi. popękanemi rę 
koma, z  opalonemi od słońca twarzami.

I Wszystko grupuje się dokoła kierownika. 
Żądni wiedzy, gorliwie i z  wytężoną uwagą 
wchłaniają, powtarzają i przerabiają każde 
słowo, każdy ton i giest. Sprawy prywatne, o- 
sobiste cierpienia, zmęczenie i troski usuwają 
się w cień. Tu panuje niczem nie zamącona ra 
dość życia, tu sztuka staje się religją i rzeczy
wistością. Późną porą, po skończonej praey, 
rozchodzą się pokrzepieni na duchu, bogatsi w 
doświadczenie i pełni energji i życia.

Halevi potrafił stworzyć ze swych słucha
czów jedną wielką rodzinę. Obcy sobie przed 
kilkoma miesiącami —  dziś są już mocno złą 
czeni węzłem wspólnego celu i ideału. Dzielą 
skromną żywność, wspiera jeden drugiego w 
biedzie, słowem: serdeczne koleżeństwo.

Ustalone początkowo na studja trzy godziny 
z biegiem czasu zostały powiększone; każdii 
wolną chwilę z gorącym zapałem poświęcano 
nauce. Życie adeptów „Oheru“ było nawskrćś 
przejęte wciąż rosnącym głodem wiedzy, nau 
ki i doskonalenia się.

w • *

W ybór szkiców Pereca (,,Kabałiści“, ,,Kim 
jestem", „Słuchaj Izraelu!", „Gniew kouie- 
ty“, „W  suterenie", „Po  pogrzebie" „Podróż 
na księżyc") nie był zbyt szczęśliwym. Obrazki 
nastrojowe, dalekie od rzeczywistości, pogrą
żone w marzeniach tematy liryczne, które ja
ko opowieści bezsprzecznie zaliczone być mo
gą do pereł literatury, nie nadają się na sce
nę, szczególnie w ramach programu „Ohel". 
Jedna tylko bajka dziecięca „Podróż na księ
życ" oraz idylla „Wr su tery nie", które nigdzie, 
a przecież wszędzie się trafiają, nadają się 
znakomicie do inscenizacji.

Odtworzenie, pomijając nieuniknione u po
czątkujących drobne techniczne usterki, było 
wzorowe. Zespół, bezwzględnie utalentowany, 
znakomicie zgrany, zdyscyplinowany, rokuje 
jaknajdalej pokładane nadzieje. Muzyka prof. 
Engla —  bogata, falista, pełna efektownych 
odcieni — każdy jej ton, od słodkiej, marzy
cielskiej tęsknoty aż do impulsywnych wybu
chów —  wszystko to z rzadką subtelnością do
pasowane jest do nastroju utworów- poetyc
kich. Przepiękne są dekoracje Sapożnikowa. 
Zmiana dekoracji, przeprowadzona bardzo 
szczupłymi środkami, lecz nad wyraz efektów 
niey kolory dostrojone do poezji, właściwiej 
Perecowi; całość —  piękny, bogaty w wydarzę 
nia wieczór, pełen obietnic początek.

HfiRAM PERELMAN.

oel Engel, filar muzyki żydowskiej
Muzyczny kierunek grupy rosyjskiej żydów ’ 

skich kompozytorów jest naogół jednolity W y  j  
ijątki wśród nich są rzadkie. Jednym z nich 
jest Jod Engel, filar muzyki narodowo-żydow 
driej.
I Engel nie otrzymał bynajmniej wychowania 
łw duchu żydowskim. Pracował jodynie ala 
Sztuki, którą uprawiał zawodowo. Jednak nie 
mógł znaleźć w  „czystej" sztuce właściwego 
dla siebie miejsca. Podświadomie ciągnęło go 
Ho prymitywnej melodji żydowskiej, do któ
rej on się zaczął coraz bardziej zbliżać i wre
szcie poświęcił się jej zupełnie. W  liście do pi 
ssącego te słowa wyznaje EngeL że jedynie po 
trzeby artystyczne sprowadziły go do muzyki 
żydowskiej, w której znalazł treść swego ży- 
fcia i swojej twórczości.

Ś Urodził się w Berdjansku, w Rosji w 1868 
.taka. Ukończył wydział prawny uniwersytetu

Charkowskiego oraz w konserwatorjum mo- 
kiewsfleiem (1897 r .) wydział kompozycji u 
prof. Taniejewa i Ippolitowa Iwanowa. Roz
począł swoją pracę, jako krytyk muzyczny w 
dzienniku „Russkija Wiedomosti", redagował 
dział muzyczny w encyklopedji Granata i tłó 
maczenie rosyjskie „Musildexikon“ Hugo Rie- 
manna. Pozatem komponował romanse, utwo-

dinfią stała się bojująca reklama. Lecz — niestety — 
nie tak zwycięskim. Może dlatego, że eksperyment 
sesuy teatroku j, jest w w w i eksperym entem  aa

ry fortepianowe i t. p»
W  1900 roku wygłosił Engel odczył w mo- 

skiewskiem cesarskiem towarzystwie etnogra- 
ficznem o żydowskiej narodowej muzyce. Wd- 
czyt ten połączony był muzycznemi ilustracja 
mi w  opracowaniu prelegenta. Ciekawem jest, 
że odczyt ten wygłosił on nie dla muzyków- 
fachowców, lecz w towarzystwie etnografie** 
nem. Oznacza to, że wówczas muzycy niewlel* 
kie jeszcze zainteresowanie mieli dla nar odo* 
wej muzyki żydowskiej. Tylko etnografowi* 
dla swoich specjalnie naukowych celów inte
resowali się nią. Odczyt ten jednak osiągnął 
rezultat, który zadecydował o przyszłych lo* 
sach ludowej muzyki żydowskiej. W ywołał 
on ruch wśród muzykalnej młodzieży żydoW* 
skiej. Cały szereg -osób zainteresował łsię tą 
dziedziną muzyki. Odczyty z ilustracjami za*, 
częto wygłaszać w Petersburgu i innych mia
stach Rosji. W  rezultacie powstało w 1908 t. 
w  Petersburgu „Towarzystwo żydowskiej Ma 
zyki Ludowej", które skupiło dookoła siebi* 
żydowską młodzież, studjującą w konserwa to* 
rjach i amatorów. Powstało wydawnictwo ży
dowskich utworów muzycznych i rozpoczęta 
propagandę na wielką skalę. Jednym z pro* 
duktów tego ruchu jest łódzkie towarzystwo 
„Hazomir", które w bieżącym roku obchodsi 
ło jubileusz 25-lecia ^wego istnienia (1901—« 
1926).

Engel razem ze zmarłym An skini odbył 
szereg podróży do miast i miasteczek żydów* 
skichj gdzie oni zebrali mnóstwo różnorodnych 
pieśm żydowskich.

Charakterystyczną cechą twórczości Engla 
jest wierność formom klasycznym, ożywiona 
duchem narodowym, którą przejął od swoich 
profesorów Taniejewa i Ippolitowa-lwanowa. 
Engel jest w pierwszym rzędzie melodystą. 
On kochał melodje i w opracowaniu swojera 
wysuwa ją na plan pierwszy. Akompanjament' 
jego pieśni idzie krok w krok za melodją, jak 
by w obawie przed możliwością je j utraty.

Engel, rzec można, jest pierwszym, który( 
pracę zużytkowania prymitywnej melodji ży
dowskiej we formie europejskiej rozpoczął na 
wielką sikalę. Między jego utworami, z a s łu g o ,  

jącemi na szczególne wyróżnienie, znajdujemy) 
zbiory pieśni ludowych, dziecinnych, zeszył 
„Dzieci pół*", szereg pieśni do słów HebraJ* 
skich autorów, między innymi 5 pieśni dat 
słów Saula Czernichowskiego, z nich trzy z 
okazji jubileuszu poety, obchodzonego w  tymi 
roku; 3 pieśni pod słowa Bialika, hymn z okai 
zji 50-letniego jubileuszu Bialika, znana pieśń 
„Kadisz Lew i- Icchoka z Berdyczowa" muzy* 
ka do śpiewu Jezecliiela cap. 37, 5 utworów; 
na fortepian, 2 utwory na skrzypce i fo jie* 
pian, kwartet „Adagio Mislerioso" na skrzyp* 
ce, wiolenczelę, harfę i organy; sextet instru
mentalny dla „Dybuka", który poznaliśmy, u l 
przedstawieniu tej sztuki przez „Habimę", i

Rewolucja rosyjska zmusiła Engla do optf* 
.szczenią Rosji, skąd udał się do Berlina, gdzie 
założył wydawnictwo muzyczne „Juwal", w  
którem ukazał się szereg najnowszych utwo* 
rów muzyki żydowskiej. W  końcu 1924 roku 
powołany został na stanowisko profesora szko 
ły  muzycznej w Teł Awiwie, gdzie pozostałe 
dotychczas. Engel jest obecnie jeszcze petent 
siły i energji, pracuje w dalszym ciągu nad 
umiłowaną muzyką żydowską.

pub&czaoiśui. PuhliCWJtśĆ Pragi, Wychowywana soe- 
regLem świetnych eksperymentatorów i rełysarów 
teatralnych, nie wyróżnia sdę zapewnie zbytnio wśród 
widowni stołecznych miast Europy posiada jednak 
gorące umalowanie teatru. Modnie skrojonego Ham
leta przyjęła chłodno, 4$ n|» iUc

Wyprawa do bieguna wschodniego
* * dg»i w żiijjm i

Teatr, szukający nowych diróg nie jest nam dzisiaj 
nowością. Stal się on tak powszednim, jak powsze-

Nowy eksperyment teatralny
Praga, w  liipcu.
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iu em  le c z  aktoreiTl;
inaczij wypowiedziała s-ię o  oSłatnJo przyWit* 

dlzioaiej rzeczy znanego (iramaliirga niemieckiego A. 
BHomnerfa. Rzecz posiada dwie nowości: dekorację
SzltnOwn i jednego, jedynego akiom. Treść ujęła w 
dziewięć obrazów przedstawia karjerę modnego A- 
lekaandia, opętanego wichura laniasinagjorji i prą
cego do jednego celu: osiągnięcia „wschodniego
bieguna kuli ziemskiej, Mouiil Ecereslu. Bohater 
sprzęga w  sobie dwóch Aleksandrów, wielkiego, hi-' 
storycznego Macedończyka i współczesnego, kelne
ra. Raz przeprawiamy się przez ilełlesjwni na gru- 

j, ciężko ciosanej harce to znów suniemy kolu
mną autową przez Nepal. Na scenie nikt inny: tyl
ko Aleksander we wszystkich fnzacJl, poczynający 
się, trjumfujący, walczący z tłumem, ze śmiercią, z 
powszedniością, mordujący i konający. Każdy z o- 
łtfaizów, to jakby dzieło artysty malarza —  z ram 
fetórego bohater wypada na chwilę szaleje, mówi,
I  wraca ranny. Mówi i działa jak Szaleniec, opę
tany fantazją. Słupami orjentacyjuemi dla publioz- 
oioścS na lej dziwnej drodze są tytuły obrazów. 
„Pirizez Heilesponl1, „Gordyjski. węzel‘% ,,Skak w 
jśdodlelk' Blabyłonu11, „Kolumna autowa przez Nepal11, 
>,KaJŁasŁroła IodbwCoWa11, „Trjutnf Możliwości11. Z 
IZa sceny dochodzą krzyki wojska, ryki trąbek auto- 
SDutbillowycli, gwar buntu, — na sCemie wszystko prze 
%-wający Aleksander i  żywa dekoracja. Widzimy 
w az u jasne pogodne niebo to znowuż ciężkie, oło
wiane ctunury gnające po niebie, olbrzymy skalne 
w wyprawie na Evcrest i fantazje dekoracyjne dale
kiego Wschodu. Wszysitkoi żyje, rusza się, .Widzimy 
bohatera spadającego z zawrotnej wysokości i ob- j 
•etwujetny, jaik w kinie, drogę jego spadania, aktor 
wisi bowiem na’ sznurze, a z tyłu za nim z zawrotną 
•ZybkioŚCfią mkną zarysy skalne ku górze. Podobnie 
teeOz się ma przy Wyprawie na szczyt —  gdy AJe- 
kswnd>r Strąca Ciężkie Skrzynie, by ulżyć przedizi- 

s k onstr i»W a  nem u autu, wspinającemu się ku

Kronika Ute racka
U R I C W I GRYNBERG wydal w Tel Awiwie 

nowy tom poezji Do tomu jego weszły poematy i 
wiersze napisane przez poetę w ostatnich dwóch 
latach w Palestynie.

W  W Y D A W N IC T W IE  S. B U ŁK I w  Norymber
dze ukazało się dzieło Józefa Unny o uOzibnym ży
dowskim S.iaćji Gaonie, jego życiu i  twórczości.

W  W Y D A W N IC TW IE  BRZO ZY w Warszawie u- 
lir.że się w tych dniach w tłumaczeniu żydowskiem 
zbiór nowel tragicznie zmarłego pisarza rosyjsko- 
żydówskiego Andrzeja Sobola. Zmarły w testamen
cie swym profiił o wydanie jego nowel w tłuma
czeniu ŻydlowSkiem.

DR. K L A C Z K IN  I  DR. N. GOLDMAN, którzy w 
Ameryce rozwinęli skuteczną propagandę na rzecz 
wydawanej przez nich wielkiej encyklopedlji hebraj
skiej „EszkoT, wyjechali z powrotem do Europy. 
Przed wyjazdem 7. Ameryki udało im się dopro
wadzić do zjednoczenia wszystkich wydawców ksią
żek hebrajskich w Ameryce i  zainicjować wispólne 
Wydawnictw,o hebrajskie na większą skalę.

Nadesłsne książki i czasopisma
„T E Ł  A W IW “ . Biuro Keren HajeSsod w Jerozoli

mie wydało piękną 24-stronnicową, ilustrowaną bro
szurę o rozwoju i obecnym stanie Tel Awiwu. Do 
nabycia w biurach K. H. i księgarniach.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

„O B C IĄŻE N IE  PRODUKCJI N A  RZECZ UHHW
p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h  w  p o l s c e  i  a a *
GRANICĄ*1. Sludjum porównawcze. Nofcł. MSn« 
Pracy i Opieki Spoi. 50 str. 20 tablic i Zestawień, 
Cena 80 gr. Sprowadzać można: Ksdęgarmóa Robo
Inicza (Warszawa, Warecka 9) lub Ministełlsłwet 
Pracy i Opieki Społ., Warszawa, pl. Dąbrowski*, 
go 1.

„H ASZ0M ER HACAIR**, pismo Organizacji 
i'0 'wej we Lwowie, jednodniówka w języku hebluj, 
skini zawiera arlykuły M. Orensteina Reiznora Cha, 
zana i in. jakoteż kronikę z ruchu młodzieży żydow i 
skiej. Adres: Lwów Kościelna 4/II.

„HAMICPE** organ skautów żydowskich, obejma* 
je liczne artykuły o. celach i życiu organizacji. A*) 
dres: Żyd. Org. Skautowa, Warszawa Długa 50.

„L ITE R A R ISC H E  BLETER** Nr. 115 % 16. ttn,ł 
poświęcony bawiącemu w gościnie w WarsZawai 
znakomitemu poecie i satyrykowi Mojsze Nadbnwi,'. 
Prócz tego arlykuły i prace A. Kackny (przeciw alł*. 
gazowaniu się poetów żydowskich w partjach polity
cznych), Estety Szumiaczer, I. Kipnisa, A. Btizeim, 
M. Erika 1 in. Adres: Warszawa Leszno 36.

„G A ZE TA  LITERACKA** Nr. 11—12 z 15 bm. za
wiera ariykuł wstępny pt. „Mglisty przybysz*1, wy, 
wia-d W. Zeohenłera z Marja Pawlikowską i Magda 
leną Samozwaniec, W. Zechenlera rozmowę o no
wych poezjach, nowelę Jerzego Braupa artykuł oi 
kulturze japońskiej, wiersze Sewi‘egO i J. Klemen
siewicza oraz przeglądy notatki ibd. — Adres: Kra
ków, Zybla kiewicza 5/7 m. 55.

Szalę przeważyć może niewielki podatek..
j Eksperyment dekoracyjny udał się wyśmienicie, 
HUBraoCając z przedziwną plastyką publiczności rea- 
iSzm położenia. Mniej dobrze powiodło się aktorowi. 
iChoć wyposażony we wszystkie elementy gwałto
wności i temperamentu, choć tryskający żywolno- 
&Qią —  nudził — a raczej nużył. A  głównie — nie 
rozumiano go. Nie rozumiała go w pierwszym rzę
dzie galer ja niezaopatrzona w programy z objaśnie- 
Błamfi — i ta też najenergiczniej zaprotestowała. 
Nie wiedziano czemu bohaler lak się itruca i krzy- 
ezy, czemu nagie zwisa nad przepaścią, lub czemu I 
przemawia do pustych foteli. Zdaje się lo być je
dynie winą autora. Samo przedstawienie wskazało 
WOŻEWość wybitnej współpracy filmu ze sceną niie 
(W dtołtylcfhczaSoiwem, operetkOwem pojęciu ciągłości, 
lecz równorzętltlości obu elementów — oraz na nio- 
łfiWość wspaniałego upllasiyOzndenda indywidualno- 
iUeS na scenie. A. R.

— o§o -

7 najmłodszej poezji żydowskiej
H. Sprint „Fon goł on fan menszn" (,,0 Bo
ga i łudziach“); poezje, str. G8. nakl. B. Kle- 

ckina, Warszawo 1926.
H. Sstfrin tomikiem tym poraź pierwszy odzywa 

ńfię De żydowsku Jest w nim jeszcze niewyrażność 
BHodego poety, który oscyluje między tem co ma 
Istotnie włari ego do wypowiedzenia a tem Co jest 
modne, cz> się jemu i inniyni podoba. Brak pełnej 
bezwzględnej wiary W własny kbStymkl poetycki, ku- 
K  go  do zakładaniu obcych okularów, przez które 
faikiH Wygląda zapewne inaczej, czasem nawet Cie- 
fcawioj, ale zawsze — fałszywie. Otbcą napswuo jest 
•laska fiłciziofa, starczo i dlohrod,usznie pogodzonego 
t  żyjOiem i Bogietn z Cyklu ,„Ja i Bógp  ani nie 
Wzbudził miojego zaufania, gdzie gnany owlczym pę- 
riesn mody (tzw. ducha czasu) ohce wyśpiewać hymn 
do maszyny. Pani Poezja nie daje się gwałtem wy- 
Wiągać za warkocz bo w giarśoi pozostawia — peru- 
K  a santa ucieka. We wierszu znaczy lo: retoryka.

A lt Sa&in, m a też w tym  tomiku pokaźn ą ilo ść  
Kwietnych wierszy — poezję. Zmylony Często in- 
Ktynkt IplOetyoki, naw et wTe wierszach słabycii —  o  
%3Órych dotychczas mówiłem — zrywa się i wy.pO- 
•tfada choćby w jednej półzw rotCe ty lk o ! Instynkt 

ign ie  do groteski i rodzi właściwy sob ie  wyra®, 
gd y  się oprze  na treści własnego przeżyc ia , na pre- 
ffc-zyjneu obserwacji. A

iSafrin poskida nie.wąlpiiwą zdolność utrwalenia 
tjrlzji; fanlaaja ruchliwa potrafi te obrazy Żougłcir- 
Kko przerzucać i zmieniać. Niepoślednią rolę odgry
wa tu melodyjność wiersza, tWorząęa jegjo liryzm. 
Jeśli idizie o oceinę formalnych1 właściwości- to te już 
tą  wytraiwne; budowa zwrotek płynna, czasem świa
domie kapryśna, zawsze zaokrąglona. A  jeśli nie 
Udało mu się doprowadzić formy do pozorów nai- 
•n e j prostoty ludowej, tem lepiej bo pozostał wiersz 
•Jtljjslycaule czysty lekki i  przejrzysty, 
y _   -  ^  W(łldjn(UŁ

, ...W każdem społeczeństwie jest wielu 
ludzii, któryCłi dochody ledwo pokrywają 
wydatki i którzy stoją w pograniczu między 
zamożnością a ubóstwem. Szalę przeważyć 
mO-że niewielki podatek, który wystarczy do 
zepchnięcia ich na drugą stronę granicy, w 
szeregi ubogich. W  Anglji zdarzało się, że 

mali właściciele nie mogli uiścić się z o- 
platy parafjalnej na rzecz ubagjch, bo była 
zanadto uciążliwą dla nich; wywłaszczano 
ich zatem z ziemi, a skutkiem lego, pozba
wieni dochodów przechodzili z warstwy 
Wspierających do warstwy wspieranej**.

Karol Gidc: Zasady ekonomji społecznej.

Nie są lo rzeczy ani nowe ani nieznane. Sta 
ły s ię  te sprawy dla nas eodziennocią. Godzien 
nością tak bolesną i tragiczną. Ze wszystkich 
jednak spraw ludzkich codzienność najlrud- j 
niejszą jest do przezwyciężenia. Tem trudniej
szą, że przyłącza się do niej bezduszna ruty
na i sugestja przyzwyczajenia. Przeciwko tym 
właśnie ślepym czynnikom rutyny i przyzwy 
czajenia najsilniej należy wystąpić. Przetamy 
wać je i przeciwdziałać im jest obowiązkiem 
ludzkim, obywatelskim, patrjotycznym. Pa. 
trjotyzm i obywatelskość nie polegały nigdy 
na bezkrytycznem potwierdzaniu istniejącego 
stanu rzeczy.
/ Panujący u nas system podatkowy narzuco
ny został przez rząd Wł. Grabskiego w ścisłej 
łączności z systemem zamierzonej przez nie
go sanacji walutowej i gospodarczej. Tylko 
sugpsija początkowego powodzenia sprawiła, 
że u większości społeczeństwa plany podat
kowe związane z tym systemem nie wywoła
ły gwałtownego odruchu. Nastąpiło pewne po 
mieszanie pojęć w  zakresie tego, co nazywa
my ofiarnością obywatelską, w przeciwstawię 
niu do ściśle określonych przepisami prawne- 
mi obowiązków obywatela wobec państwa, 
Pierwsza bowiem, należąc do sfery uczucio
wej, nie podlega normowaniu, drugie zaś win 
ny być celowo urządzone.

System podatkowy —  stworzony przez Wł, 
Grabskiego jest typowym tworem doktryner
skiego i utopijnego myślenia, oderwanego od 
założeń rzeczywistości gospodarczej. Polegał na 
zupełnie fałszywej ocenie stosunków przeszło 
ści. 'W przeszłości bowiem dawne zabory pru
ski i rosyjski, będąc wciągnięte w konjunktu- 
rę przemysłową, rozkwitającego gospodarstwa 
niemieckiego i rosyjskiego, zasilane były ciąg 
łym dopływem kapitałów zagranicznych, zaś 
nędzna Galicja wyzyskiwana przez kapitał wie 
deński odeń tylko otrzymywała niezbędny fca 
pitał obrotowy. System ten polegał też na fał 
szywej ocenie teraźniejszości. Nasza teraźniej
szość bowiem, to mnóstwo placówek gospodar

czych niezdolnych do życia oraz niesłychani 
zubożenie i dekapitalizacja spowodowane wo| 
ną i inflacją. Łudził się wreszcie ten systemł 
co do możliwości rozwojowych, tkwiących wf 
przyszłości, nie dostrzegając braków organizaf 
cyjnych na każdem polu i groźnego kryzyst* 
w gospodarce światowej. Całokształt ujęcia? 
przezeń problemów podatkowych wykazujel 
brak zmysłu rzeczywistości i brak świadomo-’ 
ści właściwej proporcji rzeczy i spraw gospo 
darczo-społecznych. Widoczne to jest na każ 
dym kroku.

Główny trzon systemu podatkowego opiera 
się na ludności miejskiej. Na nią spada 38?S] 
wszystkich podatków. Przedstawia się to tak,, 
że 0 % ludności płaci 38% wszystkich podat
ków, zaś pozostałe 97% ludności ponosj tylko! 
>2% całości podatku. Stosunek procentowy 0-1 
podatkowanego dochodu z przedsiębiorstw f  
zatrudnień handlowych wynosi 76.2%, przy* 
jęty natomiast do wymiaru dochód z nieru-t 
ehomości gruntowych w stosunku do całego! 
opodatkowanego dochodu wynosi załedwię 
19.1%. A zważyć należy, że 2/3 ludności całego 
państwa żyje właśnie z rolnictwa, że przecież! 
Polska obecnie jest krajem wybitnie, rolni* 
czym, że wartość rocznej produkcji rolnej stal 
nowi około 75% wartości ogólnej produkcji 
narodowej. Nie ulega wątpliwości, że w  PoS 
sce rolnictwo jest najsilniej i najszerzej roz* 
rosłą gałęzią bytu gospodarczego. W ynika to 
z oceny wartości rócznej produkcji 1 liczby bez 
pośrednio zainteresowanej w danej produkcji 
ludności. Ilość robotników przemysłowych wy} 
nosi w  Polsce około 600.000 (o  ile nie ma beż 
robocia, które obecnie dotyka połowę tej licz* 
by robotników). Ilość zakładów przemysłoi 
wych, górniczych i hutniczych wynosi w Pol* 
sce 4.723, a na jeden zakład przypada przecięli 
nie tylko cyfra 130 robotników. Z pomiędzy] 
tych zakładów fabrycznych 1.600 zatrudniał 
przeciętnie od 20 do 50 robotników. Tylko 40 
zakładów zatrudnia jpowyżej 1.000 robotników* 
Nie może tu wogóle być porównania ze sta* 
neon i rozwojem przemysłu w  krajach zachód* 
nich.

W  porównaniu zaś z krajami zachodniej 
Europy żywioł m ie js k i  w Polsce jest niezmier 
nie słaby. Takim go uczyniła ewolucja stosurf 
ków polityczno-gospodarczych w dawnej Pól 
sce, a rządy zaborcze nie troszczyły się zbytnio) 
o jego rozwój. Najruchliwsza część tej war* 
stwy społecznej — Żydzi —  nie zdołali w na 
szych stosunkach zachować tej pełni inicja
tywy i zdolności organizacyjnej jaką okazali 
w krajach zachodnich. Już w drugiej połowie 
X.VU wieku rozpoczął się proces pauperyzacji
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leiasj żydow«Łiej na ziemiach polskich. Ostat 
Mie lata X IX  wieku przyniosły pod tym wzglę 
iłem pewmtj poprawę. Wojna światowa doko 
tyałn jednak wśród ,Żydów okropnego spusto 
Hirnii Tylko złudna manna inflacji wstrzymy 
mała przez jakiś czas ostateczne załamanie. 
tkaś na ziemiach polskich olbrzymi odsetek 
tydów  „egzystuje bez najmniejszego zapew- 
*dg---ą iutra, na samym brzegu przepaści, rui 
My i nędzy ostatecznej, do której ich kilkuty, 
godniowie niepowodzenie może na zawsze 
Wcącać'.

iy o z i staprfwią w 80% żywioł handlów}7. Z 
podróu nich około 52% żyje z pośrednictwa 
handlowego i drobnego handlu, znajdującego 

na granicy kramarslwa i domokrąstwa.
Nad naszym karłowatym przemysłem, nad 

handlem pośredniczącym, któremu wypowie
dział wojnę bezlitosną postępujący rozwój 
■półdzielczości, zaciążył bezduszny fiskalizm, 
Zaciska jący nieruchome kleszcze najwyższych 
może w Europie stawek podatkowych. Przy 
dławicach od obrotu, nieznanych w lej wyso
kości w żadiiem ze społeczeństw Europy, zna 
<on tylko logikę konieczności obrotu, wyraża
jącego się w cyfrach nieraz wysokich, łecz dla 
oceny sity indywidualnej gospodarstwa zupeł 
nie niemiarodajnych. Przy stawkach od docho 
du kręci się /yiiowu ia logika w ślepem kole 
stawek obi otowych Daje to w rezultacie sta
łą konfiskatę nietylko dochodu, ale i substan 
cji majątkowej. A  niema dziś, jak powiada 
prof. Krzyżanowski, społeczeństwa o tak ma 
łym zasobie kapitału, jak Polska Niema też 
obecnie społeczeństwa o tak znikomej stopie

dochodu czystego i wolnego, jak Polska. Z ta 
kiego społeczeństwa nasz system fiskalny w y 
cisnąć chce sumę około 2 i pól mil jardów zł. 
rocznie. Dokonać się to ma przedewszystkiem 
kosztem przemysłu i handlu, kosztem ludno
ści miejskiej. Stosowanie tego systemu dopro 
wadzić musi do zabicia naszego przemysłu, do 
zniszczenia handlu i zupełnego spauperyzowa 
nia kupieclwa. zam.n jeszcze wytworzone zo
staną odpowiednio rozwinięte stowarzyszenia 
wytwórców i stowarzyszenia spożywców, do 
upadku miast, przepełnionych nadmiarem wy 
kolejonych i zubożałych egzystencji, przy na
der utrudnionej lub uniemożliwionej emigra
cji. Jeżeli zaś wolą twórców, czy twórcy tego 
systemu było wywarcie niszczącego nacisku 
na ludność żydowską, to pamiętać należy, że 
wszelka wola wywołuje nigdy w zupełności 
nieobliczalne zmiany w świecie zewnętrznym, 
że ,,stanowi przeto jednocześnie rozumną i nie 
rozumną siłę naturalną", W  nieskończonej 
komplikacji przebiegu zjawisk społecznych o 
kazuje się niemożliwością wyłączenie pewnej 
grupy spota znej bez oddziaływania na grupy 
inne. Pogrom ludności miejskiej nie przyczyni 
się do wzmocnienia gospodarstwa społecznego 
Polski. Zubożałe miasta nic będą w  stanie 
wchłonąć nadmiaru ludności wiejskiej. Nasz 
system podatkowy musi zostać corychlej przy 
wrócony do właściwej proporcji ze życiem. 
Tam  bowiem, gdzie przestaje obowiązywać 
logika rzeczywistości, rozpoczyna się logika 
szaleństwa.

Dr. Ludwik Oberlaender.

d i ( iń h N t t b
W  kilku pismach ukazała się wiadomość o 

wydaniu przez Generalną Dyrekcję Poczt i Te 
legrafów tejnego okólnika, upoważniającego 
rzekomo władze skarbowe do otwierania i czy 
tania korespondencji prywatnej celem wyko
rzystania jej juko materjalu informacyjnego 
przy wymiarze podatków.

Na podstawie oświadczenia Generalnej Dy- 
lekcji Poczt i Telegrafów Ministerstwo Skarbu 
komunikuje, iż wspomniana wiadomość we 
odpowiada rzeczywistości.

Natomiast prawdą jest, iż Generalna Dyre
kcja Poczt i Telegrafów wydała urzędom pocz 
towym za-ządzunie z dnia 5 lutego 1926 r. Nr. 
117—X o ścisłem stosowaniu się do postano
wień art. 47 ust. o podatku pi zemyslowym, 
którego treść brzmi:

„Wszelkie urzędy państwowe, a w spoae-. 
gólności pocztowe i celne, urzędy samorządo- 
ki), przedsiębiorstwa komunikacyjne (kolei 
żelaznych, żeglugi), przewozowe, ubezpieczenie

—  »  <  w

we i ekspedycyjne, domy składowe oraz 
wszelkie przedsiębiorstwa handlowe, przemy
słowe i inne na zysk obliczone, wreszcie oso
by wykonywujące zajęcia przemysłowe —  o- 
bowiązane są udzielać bezpłatnie władzom 
s-karbowym na ich żądanie wiadomości, doty 
czących towarów sprzedanych, zastawionych, 
zadawanych, odbieranych, ubezpieczanych i 
clonych.

Wszystkie wyżej wymienione instytucje, 
przedsiębiorstwa i osoby są obowiązane ze
zwalać delegowanym przez władze skarbowe 
urzędnikom na przeglądanie ksiąg, dokumen 
tów i innych zapisków, zawierających wiado 
mości, o których mowa w ustępie pierwszym 
niniejszego artykułu oraz na sporządzenie z 
tych ksiąg i zapisków potrzebnych wyciągów.

Materjał, uzyskany w powyższy sposób, wła 
dze skarbowe winny zużytkować z całkowitem 
zachowaniem tajemnicy handlowej’*.

Co wskazują żniwa?
Wiadomości zasiągnięte przez nas w Centr. 

iTow. Rolniczem stwierdzają, iż rozpoczęte w 
kraju żniwa wykazują większy nieco sprzęt 
Zbóż kłosowych, a więc żyta, pszenicy, jęcz
mienia i owsa, niż obliczano przedtem na pod 
Stawie wyglądu zewnętrznego.; Zbiory tego
roczne będą naogół nie gorsze od zeszłorocz
nych. Najokazalej przedstawiają się zboża w 
iFoznańskiem i na Pomorzu, najgorzej w pro
mieniu 80-cio kilometrowym dookoła W ar
szawy, gdzie nadmiar wilgoci wpłynął nader 
ujemnie na ich stan. Wedle najnowszych o- 
bliczeń plon roku bieżącego wyniesie około 
15 mil, qu. pszenicy, 65 mil. qu. żyta, 16 mil. 
ou jęczmienia, i 30 ipi. owsa. Po odliczeniu 
spożycia miast (8 mil. qu. żyta, 3 mil. qu. psze 
nicy, 2 mil. qu. jęczmienia i tyleż owsa' wsi, 
zboża na zasdew i t. d. pozostanie nadmiar w 
iloś< i 50—eu tys. wagonów, glówDie żyta, ao 
czego doliczyć trzeba z r. ub. nadwyżkę w Ho 
ści około 10.000 wagonów pszenicy i żyta, kló 
ta pozostała w kraju z powodu wprowadzenia 
zakazu eksportu zbóż z terminem do 1-go 
wrześnie r. b.

Stan plantacji buraczanych 1 ziemińacza- 
hycł* w okresii ostatnich paru tygodni znacz
cie się popraw,1, przypuszczalnie jednak zbiór

okopowych w roku bieżącym będzie cokolwiek 
mniejszy niż w  ubiegłym. Najgorzej stan po
gody wpłynął na ziemniaki, które w wielu 
miejscowościach wygniły.

Ostatnie tranzakcje w kraju z żytem starem 
zawierane były według ceny 23 zŁ za qu., z 
nowem 21 zł. za qu. w  Berlinie zaś w tym sa 
mym czasie ceny żyta wahały się około 5 doL 
za qu. >

Żyto eksportujemy do krajów Skandynaw- 
sko-Bałtyckich, gjtówiue zaś do Norwegji, F in- 
landji i D an jl p..zatem do Niemiec i Au- 
strji. Pszenicę przeważnie do Francji, jęcz
mień do Anglji, Francji, Belgji i Czech.

 o§o-------
ROLA GŁÓWNEGO URZĘDU LIK W IDACYJ

NEGO. Dowiadujemy się, że według przygobowaw 
czego projektu reaorgantzacji centrali ministerstwa 
skarbu. Główny Urząd Likwidacyjny ma być wcie
lony w charakterze (Lip u Lamentu do mdiii Slaralwa 
skarbu. Na Czele Głównego Urzędu Likwidac j. ->go 
stoi były wiceminister skarbu p. Kajśmacki. Nie 
od rzeczy będzie zanaczye, że Główny Urząd Likwi
dacyjny ot1 dłuższego ozaisu wła dwie likwiduje 
własne czynności wobec azego prohlamatyc tnym jest 
projekt utworzeuar specjalnego departamentu w o- 
kresie daleko idących oszczędności.

OSTATECZNE USTALENIE CENY W ĘGŁA. 
Sprawa podwyżki cen v, ęgla została ostatecznie ure
gulowana między rządem a przedstawictełaml pme-

»
 iw

mysłu górnośląskiego. Przemysłowcy po gruntow
nej rewizji kosztów produkcji, taryf kolejowych i  tp. 
zgodzili się na obniżenie ostatniej 17-procentowej 
podwyżki cen węgła, a mianowicie zrediukow iii osta
tnią podwyżkę 17 i  pół proc. w następujący sposób; 
dla węgła pifc słowego na 7 i pół, Łaś dla kon- 
swmcyjnego na 12 i pół. Wobec tego zapowiedziami 
podwyżka cen żelaza w wysokości od1 10 do 15 proO 
ulegnie redukcji jak przypuszczają od 7—10 proc«;

OTW  kRCIE W Y S T A W Y  PRZEM YSŁOW O—  
SPORTOWEJ. W  dniu 21 sierpnia br. otwarła zosiM 
nie W Warszawie wystawa przemysłowo- sportowej 
Rozwijający się sport powołał do życia szereg przed 
siębiors.w przemysłowo- handlowych, ktorycn wyro* 
by będą uwidocznione na wystawie. W  roku bieżą
cym Zapowiada się bardzo liczny udział wystaw
ców.

■  ■  ^  ą  Najw ykw intn iejsza I

L U K S O i  PASTAobllń.)
_____.______.____ I I I I II -------

RZECZY CIEKAWE,

Wiju HZHii M tni i igm
Bardzo bogaty Lamdeoiozn  londyński, Samu dl

WloffibroCk, wypowiedział oryginalną wojnę kawale 
rem i pannom. Chcąc zmusić ich do wstępowau* w! 
związki małżeńskie im . WUhrock, okuł prakłjrtm- 
uą formułę: „Samotnemu mężczyźnie łub kobiecie —i 
jedna izba mSeSizkałnal**

Mir. Wolbrock. nie ogranicza się do piopaigandy 
teoretycznej, lecz popiera siwą teotrję Czynem; 
rzuCa D z  Litości ze swych domów (a ma 'ich w JLojr 
dynie i tuzinów) uiężutyzn i kobiety, kitórsy jak# 
lokatorzy samotni, zajmują więcej niż jeden. poM|| 
w jego kam&eniOHCh.

Jubileusz obfakr ̂ s o
Niezwy-Ją uroczystość obchodził w tych dftsr t l 

zakład dia obłąkanych w BadapefiWie.
Oto zarząd tego zakładu wyprawi! sS romną w- 

Catę na cześć 76-le±niegó Adolfa SjLbare- ‘ Jfcórj ad 
pól wieku tam przebywa.

Seiber padl w młodości ofiarą Uk gorąjc&klrjąjoej 
wówczas umysły kwefitji .FSchodlriej idiegł,.' treasó 
wicie, ponnieszamiu zmysłów na punl ae, że maiziemt 
z Jułjuseem hir. Andnaisisyiui starszym rOerwiąZuł ł“* 
kwestję i dbtycłk aas tr,va w tern pecaeśeiaicucaenCn

W  zakłudzin dla uhłą^asycu Sedber nauczyli się 
stołarstwa i sitał się piłnyiu i pożytenza^m praco
wnikiem.

Półwiekowy połiyt w zoktotitar dta ohł^oanych tói 
go człowieka, atóry przez cały ten cWm aachował 
zdrowie fizyczne a stan nmyslu bez zmłiony, jest 
chyba jedynym tegu rodzaju wyp-|duexn w dłftrtjwdil
psych je*rj»-

Wusuły kącik
MIĘDZY PRZYJACIÓŁMI.

—  Ten pwraaol mam już od noki..
—  No, to byłib$ joż ctma, ażebyś go oddali

SŁU SZN Y  P ó &EIECH.

— Dokąd tek higgfansa. "Wandzin?.
— D o domu msuDuMa mnie zbije!
—  No jo  się nie musisz tak sp eszyd
— Ależ nie, potem będzie tatuś w te  j* **■

cbc bardziej bok i

ARGUMENT.

—  Nie poznaje mnie pan, panie profesora f
— Nie przypominam i the
—- Jeateui przecież starą ■ żą  «  (państwa.
— To pouiylika. MietL my zawsze tpłka mf b* 

^użąpet

NORMA [ 'U L

Podróżny: O y  pocnąg nie ma spóźnieOfcT 
Bagażowy: Sądzę, że tak, bo nieima innego ogło

szenia.

N A D E S Ł A N I:.
Za ru b ryk a  to red akcja  nia odpowiada

9
*

KILKASET NAGRÓD
pieniężnych i cennych upominkśw przyznałf Ska kke 
.Alteese- Wisła* stałym konsumentom Światowej sławy 

gilz i bibułek do papierosów

ALTESSE I MOKKA"•><

IHMIIET .011“ uL G «rtrn dy  28. TcL 823. (weJCoie od  plant) 
N ow y  program . Codziennie przodata wjam 
od godziny i wiaaadr. — Wrtjąi wolny.
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OtaBMfe Za^iscfoWsieiue. „ASTORJA“ 
uiiea Dietla

Zao iaoar ńr-i i. unit Łzan. P. T. Public: ncśc. te  n ic tijiia s łtlo ia jii Pawilonu .Astorja* Stowarzy
szeniu ,Be|t Leci.en<* : prowadzę takowy nadal we własny >■ 'arządzie

W la lk p  st(<| uiż.-jdzoną z komfortem, wraz przyległem ubikacjami wynajmuję po nader przystępnych 
cenach na wr.se!.: , Sefo-aw*?, d k M t r g k

W szelkie naczynia wraz ■/ urządzeniem w;>pożycza,r do domów pr-. walnych na śluby
Na Newy Rok (n ;tr; ips” ) , fądnj Dzier- <‘ *cr O'1) odprawiam oętlą mndł••• w- wielkiej sali „Asloip
O l;c:ue id w ic  zinj uplaat* j& M h  D rttyftiss* wSch-ieł Astorj:1*, ul. Uietla

Wiadomości z krasw
Pod Rcgowem aie będzie już 

więcej kŁ .astrof
W yCLz-at u rzjtnattia kolei dyrekcji warszawskiej 

prowadzi intensywne roboty. nad bodknwą mostu pod 
Łipsami na S7-ym kilometrze od Warszawy między 
GPłyćwą a RogOwem. Połowi mostu jest już na u- 
;kończeniu. Przejazd pociągów odbywa się jeszcze 
Da splecionym tarze.

Ze względu na heąpueOzeństwio ruchu, miejsca nie-
bez, ame po ostatniej ktatasL-Jiie zostp !y należycie
nbeiz.pie- om i z  outu uroń GZerwomeani i — slonemi 
tarczami, a nadto lampami q znacznej sile światła 
iw porze nocne'.

Tuzy rozbili wagony w czasie zdżrZtiiaa się po- 
r ,ów pospiesznych We Czwartek 8 lipca pozostają 
Bo tej chwili na zboczu nasypu bez żadnej opieki, 
m k-h posjcczegoina dz^ck zwłaszcza ściany drewnia
ne i  listwy żeŁ-zne są przedmiotem licznych wypraw 
chiLpów z p— oskiej

bAjEBOBL CKor. w f) Kai Tomuz. — 150-łecie ule- 
podiegloirj AmeiTkl — Organlz. sjonjcwiz,

D(ti 4 KpGa jajko .w 22-gą rocznicę śmierć na- 
U ego TOodm Dna Teodora Herzla odbyło się nnbo- 

tałnhne w ąyamgjodze, na btórean pod od- 
„E ł mole raduniai“ ptrz*» kantora, wy- 

g ica il Dr Ml C /er ae l w »  > nadkwyjcza piękne 
praemówSemhi

Tągoż dnia, jafcó w  150-tą rttczaicę ogło&zenirf nie
Am eryki ipółm, odbyła się w  sali Soko 

■toc&gata. okadeinja. na której sen. D r Roten- 
treśdi wygłosił psdemówieo • na temat Polska a 

jEmu jilrm -Rodacy jednak akademję zbojkotowali, po 
i l i aw ż  żyd  passemawiaŁ Ihuwe, ksiądz * amh ,ny 
Mgfftuwał za botftaotesni, z  tego samego powodu, 
j Za wWcj-ackścŁ. irakcyj i organ- acyj sjooŁsŁ w  
iłdttibcmt największą rudriiwość wykaizu^ orgaini- 
CHt)i sjmAsłoW-oewitajonistów. Istnieją obecnie gru- 
(er •udenCkie I  arz<*—ecua starszych pod netową 

Oorgaońzaoję prawada£ mgr 'mibarg. 
■MdbSŻJsL/m. czasie odwiedzi Sambor j  etzes Wa 
L r " l »  Eakdb Ohrentatem. S. R.

f i ® .  JAKÓB 1 1 imtP-tTBTN. L » d  Icijjku dniami
W a d  w Kazi Ladzie przemysłowiec i właściciel 
w h r  hłp. Jtetólb Feuersteui z Drohobycz Był to 
tS -jrw jś  btartfea zdolny, który i u  polu charytatywno 
i^JOScr-iKtn zdziałaj w Drohobyczu wiele pozyitywne- 
3fm PtoBat < żugie uta piastował w  ewetu mieście 10- 
i-' Amant urząd! wiceburmistrza i prezesa kabalu. 
HGeStelty jednak nadużył iycfa stanówka* u a  Cetow
*o£ty_ nyidb ZwŁjSiZCZa smutną i w  « "  ąiaJ: błp. 
jjfBkótb Fenetrstain w r. 1911 p^dew wyborów do

tr Iir itn  witedeńśLiflgo, kiedy ludność żydowska 
wytpowiiedżLala się za kandydaturą błp. D>r. GerSzona 
Wppera, lotódego kontirikaiidydatem był Dr. Natan 
jŁoewwiMtrin.
< PORWANIE. DZIEŁSK.A ZYJDOWSkiEGO. Mio- 
fŁanooiwi tódtókSemtu >r* !aaaje’ ..emu, « .ary z ro- 
Uziną praabywal w Gtov nem, zaginęła ubd~2 rgo 
|ionfiedzlial9ui kllkaiuiesięaziia córeczka. Za odnale- 
■ienie dBńeCka przeanacayl Sz. 500 zŁ We cawaa te1 
ttzieuklu odszukano w tnies ania jednej chrzęścijan- 
fci, zamieszkałej w tej sanuj wsi, która też zotsrtała 
Aresztowana i sprowadzona do Lodzi. Aresztowana 
Admawiifl. wszelkich wyjaśni eń.
1 UNIW ERSYTET W ARSZAW SKI URATOW A- 
VTY. W  związku z podaną przez nas • onog laj ~nlo«r 
teacją o Zamknięciu uniwersytetu warzewskiego do- 
Wadujemy sCę że ministerstwo oświecenia uzyisało 
Pd ministerstw a skarbu zgodę na pokrycie zaległych 
Anleśnośai bud netowych wyższych u czelni w samie 
100 ty*. ZłolyCh. W  ten sposób lósj oaiwecJ>yi Jba 
ArarsZawskiego zostały uratowane, 
j V. ZJAZD LECJONISTOW oObękio się 7 i 8 gc- 
tsk p, ia w Kielcach. W  Zjeździe weźmie ufeLd j» j - -  
toak l Piłsudski.
: SZKOŁA PODCHORĄŻYCH będzd, przenfieaiiooa 
I Warszawy dlo Ostrowia Łomżyńskiego. Praetliesde- 
tfe to, jak komentują sfery ofń j I n ;, nie stoz W 
•wuązku z rolą, jalką Szkoła Podchorążych ode^ra- 
M w wjjjtedkach majowych, *

P A N O W IE  K ASJE R ZY  KO LEJO W I N IE  M A
JĄ DROBNYCH. Jędrno z pism warszawskich pu- 
Idikuje gł<xs z pokrój publiczności, słusznie żalący 
uę nu stały „l>rak“ drobnych w kasach kolejowych. 
Pp. k Isjerzy ciułają w ten posób grosz do grosza, 
a biedne ludziska, w obawie przed spóźnieniem po- 
Cirgu przeciw Iemu demoralizującemu systemowi 
nie protestują. Pasażerowie cowirmi przeto przygo
towywać drobne pieniądze stając przy kasie. Wladizc 
kolejowe powinny zaś z drugiej strony zaopatrywać 
kasy w pewną ilość 1 ilonu codziennie.

FORD N A R A Z IE  T Y L K O  FA B R YK A N TE M , A  
N IE  KRÓLEM  PO LSKI. W  Brześcia krążą upor
czywie sensacyjne pogłoski że Ford zamierza budo
wać wielką fabrykę samochodową na terenie Po l
ski. Miejscem obrali em pod budowę fabryki ma być 
Brześć nad Bugiem.

Z A  ZASTR ZE LE N IE  SZOFERA. W  poniedzia
łek dnia 19 1/tn. roząjouzmie się w wojskowym sądzie 
okręgowym w Warszawie rozprawa przeciwko kapi
tanowi I  pułku lotniczego w Warszawie, Stefanowi 
Plawlikowskietea, który w nocy dnia 30 ub. md es. 
wystrzałem rewolwerowym zabił w lokalu 10 koma- 
sarjatn policji szofera, Henryka Stróżka.

W YR O K  W  PROCESIE 23 BEZROBOTNYCH, Z 
Lublina donoszą: Onegdaj w południe zapadł wyrok 
w sprawie 23 uskarżonyCji ją  Czynny udafiał w  zaj
ściach kwietniowych pod magistratem m. LuMina. 
Jeden z oskarżonych zastał skazany na 2 lata wię
zienia. jeden na 1 i pół roku, jelenastu otrzymało 
po 1 noku, siedmiu Ipo 6 miesięcy więzienia, 2 po 3 
miesiące. Tylko u niektórych uwzględniono areszt 
prewencyjny. Jednego uniewinniono. W  czasie ollczy- 
ly wiania wyroku, wśród pul liOzności rozległy tóę O- 
krzyki, azęść kobiet wybuchł i głośnym płaczem, 
dwie zemdlały imu- dlostały ataku nerwowego. To 
i&t spodHiewane zajścia zmusiły przewodniczącego 
do przerwani i odczytywania wyroku. Władze poli
cyjne usiłowały praywrócić na sali spokój. Interwen 
cja poHiCji nie odniosła skutku, jednakże chaos się 
zmniejszył Co przewodniczącemu pożwołiłu na od- 
cjry'anie wyroku.

W  SZPONACH TYG R YSA . Onegdaj w nocy po 
ukończeniu po zetlslawieinia w cyrku Staniewśkich w 
Bydigosaczy zaszedł tragiczny wypadek. Chłopak 
obsługujący konin Czesław Siuldzlia, rotzdr iżntl ty
grysa dlo tego stopnia, że bestja w pewnym momen- 
t i «  woaJzttpdwsuy sfę pazur imi w  jego rękę wcią
gnęła ją  przetz kratę d)o klatki i  odgryrta. NieSzczę- 
śjiwego chłopca z trudem uwolniono i wyciągnięto 
z pod kret. Krzewieztono go do lecznicy miejskiej, 
gdfae pirzepTOwadlaono natychmd i",twwą otperaCj !■ 
Chłopcu grozi utrata ręki.

1G-LBTNI C H ŁO PAK  R ZU C IŁ  S IĘ  POD PO- 
CIĄG. Mieszkańcy okolic Pruszkowa, przechodzący 
wczoraj rano wzdłuż toru kolejowego na 296 kim 
by ii i-wiiadfcuia Sinawego wyV~dŁlŁ Oto w Chwili 
zbłi^inia się pociągu osobowego nr. 411 idącego z 
Torunia do Warszawy, jakiś młodzieniec zerwał się 
cagle z wału kolejowego i Wybiegłszy na tor, srJCil 
się ptod paTowóu.

L ufa lokomotywy rotzszarpały ciało amobAjCy 
na kawałki. Jak Się póirJej okazało, nieszczęśliwym 
desperatem był 16-letni Leon SikidsLi, mieszkający 
z rodzŁCami w PohiulanOe pod P.raszkowem. Piaj-Ozy 
ny pozbawi— " i się życia p Tez młodego chłopca nie 
i sta tono.

TAJE M N IC ZY  PU S TE LN IK  W  ZAM KU  TROC
KIM . W  stan ożyteiym zamku w Trokach zamieszkał 
od pewnego czasu jakiś starzec, pustełnik niewia
domego nazwiska. Turyści, którzy zwiedzają zamek, 
widują go, jak modli się całemi godzinamA, me 
i wracając uwagi Co się koło niego dzieją

W A L K A  Z  „K R Ó T K Ą * MODĄ. Do lobutoła w  
Kołomyji nie wpuszcza tamtejszy ksiądz Wnęk ko
biet noszących zbyt krótkie Suknie lub zbyt wielkie 
dekolKy. Onegdaj zorganizował on specjalną straż 
obywatelską, która ma za zadanie niedlapuszczać nfie- 
eikromnie ubranych owieczek do wnętrza świątyni.

O KRAD ZEN IE  K A S  W  W A R S ZA W IE . Jak do
noszą z  Warszawy, Kpem złodziej: ■worszawiskreh 
padły dwie k i 'y .  Jedna w  biurze taboru miejskiego 
przv ul, Parowej, gdzie złodzieju skradH z  tamy 
ogniotrwałej 14319 złotych w gotówce, dn^ga w tbr- 
mk ,Creda * nrzy ul. Winiarskiej, gdsie ztodaitue
zrabowali IbOOw ałUj. b.

E l io i t ik a  jso liity h i i a g k H i i < U n « | ,

Sprawa przeniesienia siedziby 
Ligi Karodów

W  wiedeńskich kolach dyplomakycajn> eh ro> 
irząsają żywo plan przeniesienia siedziby fcigl 
narodów z Genewy do W iednia

Plan len znajduje gorących zwolenników  
zarówno ze wzjfędów finansowych, juk i p<M 
litycznych. Obfitując w  gmachy i pałace, obeg 
nie bezużyteczne, mógłby W ieaen  z łatw óśclf 
dać poureszczenie Lidze, co uczyniloLy n\t-< 
potrzebne wj-budowanie gmachu dla L ig i IM 
Genewie.

W iedeń ,est dalej o wiele tańszy, niż CeOM*
a, co nie jest bez znaczenia dla defe^atOW. 

Geograficzne położenie wreszcie jest tównlżK  
baidzo korzystr,c.

Ważniejsze atoli są momenty polityczno* 
Przeniesienie siedziby L igi z Genewy do W iedl 
nia oznaczałoby ostatecznie zneutralizowania 
Austrji, a więc uniemożliwienie realizacji Id e i 
Anschlussu, zyskującej obecnie zu^wu na a* 
ktualności.

Rząd austrjacki, aczkolwiek zachowuje się 
w  tej sprawie z rezerwą, powitałby z zadowo 
leniem urzeczywistnienie tego planu ju ż  cho-< 
ciażby z tego powodu, że pociągnęłoby to za 
sobą ożywienie stolicy austrjackiej i przy^to  
izenie jej nowych źródeł docLodu.

  ...... Ul I— I

Echa ^ iw lc ta
1 PZBNlWt 8111611, ufilinif 

ul aiziten litera A nrientia
Opinja publiczna Magdeburga poruszana jest d * 

ży ve@o sensacyjną aferą zaareSztow—Oia tamtejsze
go przemysłowca Riudolfa sa, jeidmego z dyrekto
rów fin ty  L. Haas A.- G., włcścicueikl liOzycU 
przedsóębicrsiw, fabryk maftyn, cukro vm oraz ro- 
zJ gljd i posiadłości na Śląsku —  pod zaiZutem na- 
kłonienia do zainordiowania dawnego Swego buchal
tera Iłem .ona Hellinga.

Przed przeszło rokiem — 10. czerwca 1925 — j“4k| 
35-leitinii buchalter frmy Haas, Herman Hełllng i  
Magdeburga bez śladu. Wszielkae po&zukiwauk, po- 
uostały bez rezułialu. Z początku pnzyjp-uazCttuno, lŹ  
fijUing popi łnil jakiś czyn karygodny i wskutek te
go odebrał lobie życie. Atoli wkrótce doszła poiicjai 
dlo innych w jOsków. Odkryła iiuian jwicde, iż Helliug 
miał wiadomości o wielkich erszustwach podatko
wych Swego szefa, o których zamierzał donieść wła
dzy. Na dzień 10 czerwca ub. r. gad'.. 4 popoŁ był 
wezwany w tym celu dlo urzędu skarbowego. W po
łudnie tegoż dnia znikł z Magdeburga i nigdy wię
cej tam się nie pojawił.

Rozpoczęto się śledztwo. Zaaresztowano kilka po
dejrzanych osób i dopiero obecnie wychodzi tajetń- 
oica na jaw. Haas namówił do morderstwa — do 
hnleicłi Wyników dew ło śledztwo —  bezmbo-., e '*!
S hiroedtera a do uczestnictwa — fwego Szofera. 
Zdaje się, że po HcHinga ZajeChato anuc, zabrało go 
pod pozorem wyjuzdu na spacer, a po drodze lub w  
mi-szkoniu S> broedtera HełlSng został zamordowa
ny. Istotnie w aomu Schraedtera odKryto głęboko 
w piwnicy zakopane i betoocon przykryto zwiok* 
HeUiinga. Szofer i Schroedter wMkoitiją na Ho«sb j» .  
ko tego, który ich do zbrodni nacnówił i w  tym cała 
pritókdptt.

Ohydhy ten czyn rzuca stnaseme światło na padc«n 
trot aliny Oiektórrck zarówno . wykazyCh**, jołr i „afit- 
tzych“ afer powojennego

OSZCZĘDZAJĄ N A  RELIGJI, AiŻEBY M1J C  
N A  ARMATY. Rząd Łieweki postauOwii uudtko- 
wać wj dtoi* na cele rełjgjijne z i nn-jonów na ot1 
u ągto jedŁu mil jon. litói..

K TR A JIu . LO K ATO R  u V  ma być wLrótce pro
klamowany na W ęgrzech. Bliższych aaozegdłów no- 
razde brak Wiadomo tylko, że oryginalny ten torajh 
ma być przeprowadzOtLy na kotttuniatyes*
oej.

ROZW oJ K U L T U R Y - Z Modryta d a n n ą i
PodOzaB fuZicouŁT, .jąc-r-^* ó ę  wkrótce 8-dktfowycM 
urocz ysloócS latniich w WatzsoCji bęthke Btbikych w  
‘wołkach btizko ato by*ów . KnhtTiJaam dto tych za
pasów wzmaga się ootnac bardMiej. W ««y *k to  IM 
nu widow u tą atole wyspntedane.

IizianzeckiUjdi a§u Bzleuii
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B l A ł  JE " F I * f f S osiągniecie już 
D I M f l s C  ■  po kilkurazo-
fcern czyszczeniu świetną i orzeźwiająco dzia
łającą pastą do zębów ,,CKLORO!QONY*k. 
Przeciw przykremu zapachowi ust skutecznie 
kiywa się wody do ust „(HLORODONT**.

K R O N IK A

Wschód
■tańca 
*  m . 37

Zachód 
słońea 

19 m. 48

Z organizacji Tarbut
1 ) IWipi&y do Techniikumw fla jfie  na rek 192C/7 

(k*.yjjnjj ? .oddział palestyński przy Org. ,Tarbut w 
SWar&zawie, Nalewki 2/A/1II do dnia 1. sierpnia hr. 
ŁaCtaba wolnych miejsc ograniczona. Z zapytaniami 
Go do warunków iprzyjęeia należy zwrócić się tam
ie  z załączeniem zł. 3.

2) W  byłej Kongresówce poszukiwane są siły nau- 
fczyciefekie z  wyższem wykształceniem pedagogicz- 
neni dla przedmiotów hebrajskich (języka hchr. bi- 
bljd, biistiorji żyd. i powszechnej). Kandydaci ze
chcą zgłosić podania wraz z odpisami Świadectw 
ba adres: ,'Tarbut" Warzawa, Nalewki L. 2/A/III 
lub Kraików, Zielona 17.

8) Z ramienia Org. „Tarbut" w Krakowie, Zwie- 
bfcil p. Chaim Pflaoizer z  Sanoka nowo-założoną 
Mknłą hebr. w  Rymanowie. Szkolą ta, będąca pod 
kierownictwem p. M. Rotenberga ma wszelkie dane 
pomyślnego rozwoju. Z inicjatywy p. Ch. Pllonzera 
Sawiązał się tamże tymczasowy Komitet .,Tarbutu“ , 
którego celem będzie między innymi założenie fre- 
Łdówki hebr. w Rymanowie.

Podwyżka taksy aptekarskiej
2  dniem 14 bm. weszła w życie nowa, o 30 
procent podwyższona taksa aptekarska. Gre- 
mjum aptekarzy uzasadnia podwyżkę cen me
dykamentów zwyżką kursu dolara od kwie
tnia hr. oraz. znacznem podrożeniem cen spiry 
łusu. Dotychczas obowiązywała taksa aplekar 
sika, zatwierdzona przez Ministerstwo spraw 
Wewnętrznych w dniu 28 kwietnia br., która 
kalkulowana była na podstawie kursu dolara 
£,20— 7,30 zł.

hic roili tiapm n M
Według uchwały międzynarodowej konferen 

fcji drogowej niezadługo zaczną obowiązywać 
nowe przepisy o znakach ostrzegawczych na 
drogach publicznych. Dotychczasowe znaki o- 
strzegawcze umieszczane były na tablicach 
okrągłych. Obecnie obowiązywać będą tablice 
trójkątne o równoramiennych bokach nie 
mniejszych, jak 75 ctm. W  dniu wczorajszym 
^tecjalna komisja dokonała oględzin proje
któw nowych znaków ostrzegawczych w gara 
ću min. robót publicjąiych. Ponowne i oslate- 
tezne oględziny tych projektów' oraz ostateczne 
zatwierdzenie nastąpi w dn. 21 bm .

 — o§o-------
—  RUCH LUDNOŚCI W  MAJU 1926 R. W

Ciągu miesiąca maja br. zawarto w Krakowie 
małżeństw 105 (w  kwietniu 136), w tem clirze 
Ścijańskich 69 (115), żydowskich 36 (21). Uro 
dziio się żywo dzieci 438 (109), ślubnych 338 
((313). nieślubnych 100 (96), w tem z mał
żeństw żydowskich rytualnych 33 (27). Wśród 
żywo urodzonych chłopców 213 (207), a dziew 
fząt 225 (202). W  tym samym okresie czasu 
zmarło w Krakowie osób 333 (321) —  miejsco 
wych 220 (244), obcych 113 (77). Liczba zmar 
łych w szpitalach wynosiła osób 182 (162). Z 
przyczyn śmierci najwięcej przypada na gruż,i 
cę (55) i zapalenie płuc (34). Wśród zmarłych 
było chrześcijan 279 (w  kwietniu 268), a Ży
dów 54 (53).

—  ZM IANY  W  POSIADANIU REALNOŚCI 
IW KW IETN IU  J MAJU BR. Miejskie biuro 
Statystyczne podaje: W  ciągu kwietnia i maja 
br. przeszła następująca ilość nieruchomości w 
*ęce nowych właścicieli: Przez kontrakt kupna 
!W kwietniu 27, zaś w maju 34; przez inne kon 
tnddy zmieniło swych właścicieli w kw ie -,

Przed wyberani de Kasy Chorych w Krakowie
Z powodu wyboru Delegatów do Rady Kasy Cho

rych w Krakowie które odbędą się 7-go i 8-go sier
pnia br., zawiązał się z inicjatywy Związku Prze
mysłowców w Krakowie Komitet obejmujący wsizy- 
sikie Organizacje gospodarcze w Krakowie, a mia
nowicie: Krakowskie Stowarzyszenie Kupców, Kon
gregacja Kupiecka, Komitet Cechów Krakowskich, 
Stowarzyszenie Rękodzielników Żydowskich, Gretn- 
jum Ajentów Handlowych. Izba Budowniczych 
Związek Przemysłowców w Krakowie.

Komitet powyższy, mając na uwadze wspólną 
ochronę interesów gospodarczych pracodawców u 
stalił listę kandydatów na Delegatów dlo Rady Ka
sy Chorych i na Zastępców tychże.

Usta kandydatów zostanie w swoim czasie ogło- ’ 
szonn.

Ponadto z grtupy pncodawców zgłoszoną flo&tała 
lisia Chrzęści jańsk i ego KonRtolu Yyyborezago.

Z grupy ubezpieCZiOiiych zostały zgłoszone 4 li
sty kandydatów' które otrzymały podług kolejności 
zgłoszenia następujące liczby: Nr. 1, lisia Bloku le
wicy radykalnej (Drobner Rozctizweig, Czuma u ko
muniści). Lista nr. 2, Polskiej Partji Socjalistycznej. 
Lisia nr. 3. Sjonistyczuej Partji Pracy lliiachduth. 
Lista nr. 4. Chrześcijańsko narodowych „rgm iza- 
Cyj w Krakowie.

Termin zgłaszania list upłynął O n cgd a j IG bm.
Wszystkie glosy narodowo żydowskie skupią się 

niewątpliwie w grutpie pracodawców na liście zje
dnoczonych organizacyj gospodarczych,w grupie 
zaś ubezpieczonych — na liście Sjonislyczinoj Par
tji Pracy Hitachdulh. — Do sprawy tej jeszcze wró
cimy.

tniu 2 realności, w maju 5; drogą egzekucji W 
kwietniu 1, zaś przez śmierć właściciela w 
kwietniu zaszło 7 zmian w stanie posiadania 
realności, a w maju 5.

— ODZNACZENIE EKONOMISTY KRA1 
KOWSK1ĘGO Dr. F. Zweiga. W  piątek' dnia 
16 bm. odbyło się w Warszawie posiedzenie 
sądu konkursowego, powołanego do rozslrzyg 
nięcia konkursu Banku gospodarstwa krajowe 
go na najlepszą pracę (,,0  programie gospodar 
czym Polski"). Sąd pod przewodnictwem wiee 
prezesa Banku gospodarstwa krajowego, p. 
Ossowskiego przyznał jednomyślnie na wnio
sek jeneralnego rcferenla sądu prof. Dra Ada 
ma Krzyżanowskiego, pierwszą nagrodę w su 
mie 10 tys. złotych Ferdynandowi Zweigowi, 
znanemu ekonomiście szkoły krakowskiej.

—  Z SEKCJI EKONOMICZNEJ, KOMISJI 
GRUNTOWEJ 1 PODGÓRSKIEJ MAGISTRA
TU. Jak już donosiliśmy odbyło się onegdaj 
pod przewodnictwem Prezydenta miasta Inż. 
Rollego, pierwsze po przywróceniu do życiafRu 
dy miejskiej, wspólne posiedzenie Sekcji Eko 
nomicznej, Komis^j gruntowej i Komisji Pod
górskiej. Załatwiono szereg spraw parcelacji 
gruntów i regulacji ulic w dzielnicach Wielkie 
go Krakowa.

—  NOW A OSADA MIESZKANIOWA. Na 
posiedzeniu sekcji ekonomicznej Magistratu u- 
chwalono przedłożyć Radzie miejskiej wnio
ski parcelacji wielkiego kompleksu gruntów 
prywatnych między ulicą Rakowicką a Mogił 
ską, połączonej z otwarciem w przyszłości no 
wych ulic dla stworzonych tam bloków parcel 
budowlanych, na których z czasem powstanie 
nowa, duża i zdrowa osada mieszkaniowa.

— KOLEJ OKRĘŻNA OD W ISŁY  DO BO- 
NARK1. Komisja gruntowa Rady miejskiej za 
twierdziła lin je  regulacyjne dla mającej się u 
tworzyć na gruntach dawnej kolei okrężnej od 
W isły do Bonarki ulicy, co mieć będzie duże 
znaczenie pod względem komunikacyjnym dla 
tejże części miasta i podniesie wartość przyle 
głych' gruntów.

—  NOW E POŁĄCZENIE STACJI KRA
KÓW  ZĘ  STACJĄ KRAKÓW —PODGÓRZE. 
Na komisji gruntowej poruszono, stojącą w 
związku z rozbudową krakowskiego węzła ko
lejowego, sprawę b jzpośredniego połączenia li- 
nji kolejowej Kraków— Zakopane ze stacją 
Kraków—Podgórze (z  pominięciem stacji Kra 
ków—Płasprów) t przywrócenia na tej stacji 
przystanku dla zdążających tą iinją pociągów 
pośpiesznych. Sprawą tą zajmie się komisja 
gruntowa.

— F A LA  SAMOBÓJSTW W  KRAKOWIE. 
Wczoraj rano zażyła w zamiarze samobój
czym jodyny Eugenia Krzemińska krawcowa, 
zam. przy ulicy Florjańskiej lat 49. Desperat- 
kę przewieziono do szpitala św. Łazarza. Przy 
czyn a nieznana. ;

Wadowski Wincenty, lat 21, zam. Hetmań
ska 8, rzucił się dnia 15 bm. o godzinie 20 pod 
nadjeżdżający wóz tramwajowy w  ulicy Sali 
narnej w zamiarze samobójczym jednak moto 
rowy zdołał na czas powstrzymać wóz i udaie 
mnić zamiar desperata. Powód nieznany.

—  ARESZTOW ANIE PODFJRZANĘGO O 
KOMUNIZM. Organa P. P. w  Krakowie are
sztowały 5v; dniu 16 ligea 1926 i .  prezesa Powia

lowego Komitetu Niezależnej Parlji Chłop
skiej w Krakowie poddanego czeskiego W ikto 
ra Raszkego, la t.45, z zawodu śiusarza-meclia- 
liika, zamieszkałego przy ulicy Wielickiej I. 
64, w którego mieszkaniu znaleziono w czasie 
rewizji ukrylą w łóżkach większą ilość odezw 
komunistycznych, przezua clonych do kolporla 
żu. Między rymi odezwami były ulotki wyslo 
sowane do żołnierzy i strzelców treści rewolu
cyjnej, pełne napaści na Marszalka Piłsudskie 
go. Raszkę odstawiony został do Sądu Okr. 
Karnego.

— P R Z Y S Z L I TAN IM  KOSZTEM W  PO SIAD A
N IE  TANIEGO ROWERU. Onegdaj w samo połu
dnie, po godz 2,-giej, Wykradli jacyś dwaj . ,p«- 
uowie" z wystawy zamkniętego składu rowerów Kr
zty Geldwerth i Ska (Dietlu 25) rower znanej mar
ki „Pugeoi". Złodlzieje skorzystali Z  pory obiado
wej i zapomoicą wytrycha dostali się do sklepu. 
Poprzednio już właściciele sklepu zauważyli dwóch 
podejrzanych „panów" koło Sklepu, ale nlie prze
czuwali, że będą tak bezczelni, aby w  jasny dzień 
otworzyć wytrychem sklep i ukraść rower iz wysta
wy. Policja pi»z;ufcuje zkodlzioji.

—  SK R AD LI GARDEROBĘ. Na szkodę Jana 
Kowalskiego zaim. Kobderzyńska 1. 64 &krad,®omio za 
zamkniętej stajni przez Wybicie Clwotru w murza 
i że znajdującej się w przyległej 'sieni szafy garde
robę wartości o k o ło  250 Zł.

— SPAD Ł Z  B U LW A R U . Szujer Józef lot 46, 
zam. Targowa 1. 2, pstaecłitodiząc w noty z  16 na 17 
bm. obok III. mostu spadił z bulwaru i  dbiznjał zwi
chnięcia nogi. Pogotowie ratunkowe przewiozło Sza* 
jera db szpitala.

— PO ŻARY. Ubiegłej nocy Wezwano straż dlo Ho
telu Krakowskiego przy ul. Dunajewskiego, gdizŁe 
Wybuchł pożar kominowy. Straż ugasiła ogień.
\V kilka godlzin później inłerwenjowała straż na pod 
worcu budynku mieszkalnego PKO. gdlzie w  śmfiet-’ 
niku zapaliły się śmieci od popiołu.

— PO PARZEN IE . Wczoraj rano Zawezwano po
gotowie ratunkowe na ul. Zamojskiego 1. 32, gdzie 
Manszotwska Władysława, lat 8, uległa silnemu po
parzeniu twarzy i klatki piersiowej, manipulując 
z ogniem przy lampie napełnionej nafta.

— N IESZC ZĘŚLIW Y W YPA D E K . ''Zatrudnieni 
przy pracy w kioszarach na Prądniku Czerwonym 
trzej robotnicy wpadli dlo niezamkniętego dlołu klo- 
acanego. Dwu z nich zdbłano Wyratować. Trzeci 
zaś niejaki Stanisław Mostek łat 24 poiniiósł śmierć,' 
utonąwszy w  kloace Zwłoki przewieziono dd za
kładu medycyny sądowej.

— N A P A D  R AB U N K O W Y W  B IA Ł Y  DZIEŃ. 
Dnia 16 bm. o  godz. 15 weszło dwóich nieznanych 
osobników do mieszkania wójta gminy Nieponasz 
powś Chrzanowskiego Kaleinbj' i po oddaniu dlo nie 
go 3-ch strzałów rewolwerowych rauiCdii się następ
nie na niiegjo i  poderżnęli mu szyję nożem zaś żo
nę jego zranili strzałem rewolwerowym w  głowę 
tpoczem zrabowawszy 45 zł i 2 litry spirytusu zbiegli 
W stronę Trzebini. Ofiary mordu rabunkowego prze
wieziono do szpitala w Krakowie, zaś za sprawcami 
•wdrożono pościg.

— PO B ITY  PR ZE Z  SĄSIADÓW. Onegdaj wie
czorem zawezwano pogotowie dio Łagiewnik, gidziie 
Piotr Praś, maszynista fabryki sody w Kriaikowia 
1 .'oraniony został ciężko nożem podczas kłótni przesz 
swych sąsiadów. Ptasia przewieziono do szpitala.

„PEUGEOT"
R O W E R Y  frant, fwiatowej sławy JUŻ liADESZŁY)

Do nabycia hurtownie i częściowo. 
Reprezentacja i fabryczny skład maszyn

Kraków, DiatlOWSkfli 25. — Telefon 1383



UKł  » „NO W Y DZIENNIK77 poniedziałek Ti?. W l. T956 Nr. m
fZ teatru, literatury i sztuki
—  Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Koraedja 

■Zygmunta Kaweckiego „Poczekalnia pierwszej kla- 
(sy“ przyjęta została z żywem zainteresowaniem w o 
wczorajszym spektaklu. Publiczność oklaskiwała 
gorąco doskonalą kreację pp. Jaroszewskiej i Sochy 
oraz pełne ruchu sceny zbiorowe, w których bierze 
udział większa część personalu męskiego i żeńskie
go. Kotmedja Kaweckiego, której powodzenie zdaje 
sdę na czas dłuższy Ziipewnuonem powtórzoną bę
dzie dziś, jutro i pojutrze w  obsadzie preTnjerowej. 
, —  TE ATR  NOWOŚCI ZRZ. AR T. „Lewa Zona" 
najnowszy utwór pa* Taniego w Krakowie autora 
J. Łasonia. grany będzie jeszcze raz dziś w niedzie
lę 18 bm o 8 wieoz. w dkjskOnałej dotychczasowej 

idzie. Fróos z najbliższej prennjory w pełnym 
toku,

  ,go —

R E PE R TU A R  Y T E A T R Ć W  K R AK O W SK ICH  
TEATR M IEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 

(pocz. o  godlz. 7 wieoz.)

Niedziela: „Poczekalnia pierwszej klalsy‘*„
'Poniedziałek; „Poczekalnia pierwszej klasy".

T E A T R  NOWOŚCI —  ZRZESZEN IE  AR T. DRAM, 

(Pocz.o godz. S Wieoz.)
Niedziela: „Lewa Żona".

Z giełdy
littM a E « r  chska

SnryoL, 17. 3 PAT . Paryż 12.65, LonJyn 25.117 
Nowy Jork1 3.163, Beigja 12.40, W łochy 17.45, Hi- 
wtpmjai 81}50, Holandja 207.50, Berlin 122.90, W ie
deń 73, Sztokholm 138.35, Oslo 112J30 Kopenhaga 
ISaJłS, Sofja 3.75, Praga 15.30, Warszawa 56.50, Bu 
LapefSzft 0:722, Btałogród 9.12, Ateny 6.25, Konstan- 
lynjGpol 2 82, Bukareszt 2.40, HeJsingiora 12 Bue- 
Q u  -Mres! 210.

• IcW » londyńska
Londyn, 17 7 PAT. Now y Jork 4.86 7/16 Holan

dja. 12:10 3/8, Francja 1992 Beigja 200, Włochy 
143.25 Niemcy 20.43, Szwaj Car ja 25.11, Hiszpanja 
80 7... •. L'ania 18:345, Szwecja 18.15 i pół, Norwegja 
221(7. (HLUinglorS 19&12 Praga 1C4.1G Witedeu 
8443.

O i«M a paryska
Paryż, 17. 7 PA T . Londyn 199 Nowy Jokr 40.90, 

ieBlgja 99.50, Hiszpanja 644, W łochy 139, Szwajcar- 
,Ja 792, Danja 1083, Holandja 1&44, Norwegja 900, 
ScweCja 109ti Rumun ja 19.

W d ld « nowojorska
Nowy Jork, 17. 7 (D )  Warszawa 11.50—13, Lotn- 

fiyr 4.86.13, Faryż 237„ Wiedeń 14.12, Praga 296 1/4, 
W łacLj 337, Belgia 235. Budapeszt 14.12, Szwajcar
i a  19.57, Helsingfors 252, Sofja 72, Holandija 40.19. 
Qsk> 21.93 Kopenhaga 21.50, Sztokholm 26.79, Hi- 
•zp r ja 15.79. Bukareszt 46, Berlin 23.81, Belgrad1 
fl?Ł Tokio 45.12.

[ROZMAITOŚCI;

Kiidu ospy ii HWo
W  kolach fachowych prowadzone Bą nader oży

wione dyskusje na temat sensacyjnego projektu opra 
bawialnego przez Howarda Armstrongera, dyrektora 
sHatnpanji Lotniczej wDalawarze Jest to pian z buda 
Wania pośrodku Atlantyku pływających wysp obszu- 
jm 50 ha każda. Wzniesiono na nieb mają być hotele 
'hangary samóolów oiaz porty lotnicze. PoiZatem na 
Wyspach tych przeznaczonych dla użytku awjacji, u- 
Mądzone będą składy benzyny i  olejów. Olbrzymie 
latarnie acetylenowe oświetlać będą porty, uroożli- 
wdając lotnikom nocne ładowania \i-mslrong r de- 
JOunsitruje swój pomysł przy pomocy odpowiednio 
zmnięjsZoliych modeli, pływających w specjalnie zbu 
dowanym ui sen e

Coraz więcej złota
Miesięczna produkcja złota w Transwaalu dosięga 

C90.000 -.mCyj, wykazując stały, znaczny postęp. Da
je Ona sute zatrudnienie 206.000 miejscowym roitot- 
Bikonit V ?

likitl jitomidi iiiantli mmi ii (Im/
Paryż, 17. 7 PAT . Projekt finansowy rządu skła

da się tylko z dwu artykułów. Art. pierwszy upraw
nia rząd do przedsięwzięcia do dnia 20 listopada 
br. w drodze dekretów wszelkich środków, mających 
tla Celu sanację finansową i stabilizację waluty.

Art. 2-gi przewiduje że zmiana dekretów normu
jących -sprawy fiskalne zostanie przedłożona par
lamentowi dlo Zatwierdzenia na sesji zwołanej w ro
ku 1927. Aneks <k> art. drugiego wyjaśnia, że w 
sprawie zmiany dekretów, dotyczących sprawy re- 
partycji ciężarów podatkowych w szczególności ob
niżenia o  30 proc. minimum ogólnych podatków 
(powzięto poislępować w  taki sposób, aby współczyn
nik nie przewyższa! 5 proc. w porównaniu z wy
sokością podatków w  roku 1914. Go się tyczy wy
sokości podatku obrotowego to ma być ujednostaj
niona wysokość 2 proc. dla handlu Wewnętrznego 
oraz importowego, zaś 1.30 proc. dla eksport owego.

Dekret przewiduje następnie podwyższenie taryf 
kniejowych i zmianę opodatkowania transportów 
automobilów, podniesienie Poborów funkcjonarju- 
sZy państwowych, wprowadzenie ograniczeń przywo

zowyeh dostosowanie mnożnika ofefal < ełoycłł uk 
wahań wskaźnika cen hurtownych.

Ki# iifc mim abn Kłiniai
Paryż, 17. 7 PAT. Na podectzeniu komisji finaM

sowej izby, odrzucono 14 glosami przeciwko 13 
poprawki domagające się wyszczególnienia • fatllfi 
pełnomocnictw rządowych, co C;.illaux uważa] ta 
zbyteczne.

* * •
Paryż, 17. 7 PAT. Po odrzuceniu pierwszego prx»* 

pomowanego artysułu projektu rządowego komisja 
finansowa przyjęła wbrew życzeniu rządu BOwyJ 
tekst artykułu, upoważniający rząd do przeduęwzaę- 
cia tylko takicii środków, które byłyby przewidzia
ne w odpowiednim załączniku do ustawy. Minister 
Caillaux domagał się pełnomocnictw uieogj: tui ®  >■ 
nych. podczas gdy sprawozdawca komisji SC&ŚI4I 
określa zakres pełnomocnictw. Tak więc kuJSkłją 
dzieli od rządu jedynie kwestja procedury me zlJ 
kwest ja zasadnicza,

Przesilenie gabinetu we Francji
Dziesiąty gabinet Brianda obalony.

(Telegram własny ,,Nowego Dziennika")

Paryż. 17. VII. (K ) Dziesiąty gabinet Brianda 
został dziś obalony. Po ukończeniu dyskusji 
nad pełnomocnictwami dla rządu, zażądał 
Briand głosowania nad poszczególnymi pun
ktami ustawy. Rząd postawił zarazem kwestję 
zaufania. W  głosowaniu okazało się, że prze
ciwko rządowi wypowiedziało się 288 głosów, 
za rządem 243. W  ten sposób rząd 45 głosami 
znalazł się w  mniejszości.

Bezpośrednio po ogłoszeniu wyniku głoso
wania udał się Briand z Caillaux do pałacu 
elizejskiego i wręczył prezydentowi Douraer- 
gue dymisję całego gabinety. Briand oświad
czył, że nowej misji nie przyjm ie. W  pierw
szej chwili, jako następców Brianda wymie
niają Herriota i Leona Bluma.

Przed głosowaniem w izbie zabrał glos 
Briand i oświadczył, że pomiędzy nim a pre
zydentem izby są przeciwieństwa, gdyż on

(Briand) żąda udzielenia rządowi obszerniej'- 
szych pełnomocnictw. Wobec tego, że wię
kszość sprzeciwiła się zbyt obszernym pełno
mocnictwom, przypuszczają, że przewodniczą 
cy izby Herriot obejmie misję utworzenia ga 
binetu.

Pomoc St. Zjedn. dla franka fr.
Waszyngton. 17. VII. (D ) Stany Zjednoczone

zamierzają podjąć się stabilizacji franka fran-t 
ruskiego. W  najbliższych dniach odbędzie s ił 
konferencja ambasadora francuskiego Beran-. 
gera z przedstawiciela min. skarbu Stanów Zje 
dnoczonych. Stany Zjednoczone stawiają, jako 
warunek wstępny pomocy dla franka, ratyfi 
kację układu waszyngtońskiego w spraw e dłtf 
gów francu>kichi, przyczem wyrażają goto
wość rozpoczęcia ponownych pertraktacyj W, 
sprawie klauzuli gwarancyjnej.

Złoty we Wiednie
Telefonem od naszego korespondenta.

Wiedeń. 17. VII. (D ) Złoty kształtował się 
dziś silniej, 9,10—9,20. —— —

Przyjazd finansistów amery
kańskich de Europy

(Telefonem od naszego korespondenta)
Londyn. 17. VII. (L ) Jest już pewne, że se

kretarz stanu Mellon i Pierpont Morgan przy
będą cło Europy. Wedle wszelkiego prawdopo 
dobieństwa dojdzie jednak do kooperatywy 
banków państwowych poszczególnych państw.

Riiiiii M ili nim z filia aina
rokuje natomiast % "Wio nami

Bukareszt, 17 7 P A T . (United Press). Minister 
spraw zagranicznych MitilenCu otrzymał od greckie
go rządu formalną propozycję ro; poczęt ia rokowań 
celem ziawarcia traktatu przyjaźni i  Wioskowej kon
wencji jakoteż traktatu o =ądacb rozjemczych. Ra
da miru-stró w przyjęła w zasadzie propozycję rządu 
greckiego, ale prezes ministrów stoi na leni stano
wisku, że w  obecnej chwil ijest ta prctpozycjj nie 
na czasie. Wobec tego stanowiska preueSa rady mu- 
nistióiw odpowiedź rządu rupiuuskicgo będzie nega
tywna.

Prezes rady minhstrów Averescu \vyjeżdżą między 
25 lipca a 1-szym sierpnia do "Włóch celem rozpo
częcia z Mussolinim rokowań co do możliwości po- 
n  izumienia się w -prawi* polityki bałkańskiej lia 
•owych podstawach.

Kamieniew uslępuje
Moskwa. 17. VII. PAT . (United Bre&s). :W 

najbliższym czasie uif ustąpić Kamieniew ze

swojego stanowiska komisarza ludowego dla 
spraw wewnętrznych i dla spraw handlu. Usta 
pienie to nie ma pobudek politycznych. Ka-i 
mieniew sam pragnie ustąpić. ,

Kłopoty Pangalosa z utworze* 
niem now ego gabinetu

Ateny, 17. 7 PA T . (United PireSs). Prezes Najwyż*' 
sizego Trybunału Siliniion. nie przyjął misji utworze
nia gabinetu, którą miu dlał gen. Pangałos. Nieprze
jednane stanowisko ipiartyj odebrało wszelką moiA' 
wość porozumienia się z PangaloSeim. Gen. PaH*°alv d 
zamiei-za podobno porut zyć misję utwonZenda gabi- 
lietu gen. Kundylysowi attbo muiisWowi spn zw ** 
granicznycłi Rufo^owi.

Strajk górników w Anglji
(Telegram własny „Nowego Drennika*^

Londyn J7. VIL (L )  Ogólnie przewidują, Ż4 
strajk górników skończy się niebawem. Doszło 
do zbliżenia pomiędzy Bałdwinem a książęta
mi kościoła n? podstawie wymiany listów, w, 
której ostatni stanęli po strome górników* 
Przedstawiciele górników są gotowi przystad 
na propozycje książąt kośi ioła. Rząd Jednano- 
woż nie chce przez okres najbliższych 4 mię* 
sięcy udzielać subwencyj właścicielom kopalń* 
ale Baldwłn zgodził się,, ażeby w poniedziałek 
sprawę tę ponownie rozpatrzyć.

dyrektor Banku defraudantem
Frankfurt n. O. 17. VII. (D ) Znuny bankieS 

tutejszy Schroeder, zastępca „Roggen-Ręnten-* 
bank" sprzeniewierzył fundusze banku w w j) 
sokości kUku miljouów marek.

Sm M  i u t  p o d s ta w ą  O r a a n iia c ii  S l o ń s k la l
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•Uff! M i I Dliii! FijM! I taili!
Wywiad „N ow ege  3xiennilca“  ze znanymi gwiazdami filmowymi.

(Telefonem od naszego koresj ondeni.)

Warszawa, 17. 7 Sin. Dziś przyjechała do Wur- 
icawy p. Mary Picford i mąż jej Douglas Fairbanks 
C o ś c ie  u d z ie lili Waszemu k o re s p o n d e n to w i wywia- 
,Śb. Pierwszy przyjął do p. Fairbanks rosły mężczy 
*Ha, Z miłym uśmiechem twarzy i na zapylanie, do
kąd i w  jakim celu jadą, odpowiedział że ce le m  po 
•róży ich jest Rosja S ow iecka , gdzie zabawią je- 
Śu*k tylko 2 dni. Wytarczy im to do zapoznania się 
te sztuką rosyjską, gdyż na wszystko patrzeć będą 
t  szybkością kinematogra (iflhną. Chcą poonąć się 
Ce sztuką rosyjską, gdyż już w Berlinie mdcli mo- 
Śńaść podziwiania i zachwycania się filmem Kniaź 
ifMtemkin.

Inaczej i z większym wdziękiem przyjęła Wasze
go  współpracownika p. Mary Picklbrd, niska, skro- 
turnie ubrana brunetka, z włosami splecioneini w

warkocze. Oświadczyła że ma wśród artysiów-Ży- 
dów wielu przyjaciół. Artyści żydowscy zajmują w 
Ameryce najważniejsze stanowiska. Szczegół nie 

Mary PićSford podziwia Schildkrauta, który jest jej 
osobistym przyjacielem. Z wieilkim entuzjazmem mó 
wii o Bercie Kalisch, Nadimowie Zachwyca się grą 
Dybuka w Nowym Jorku, była też na przedstawie
niu „Golema' Lejwika, który wywarł na niej po
tężne wrażenie. Polityką p. Mary Piokford nie zaj
muje się. Jedziie do Rosji, aby zapoznać się ze sztu
ką rosyjską i jeisl zdania, że Rosja jest krajem nie 
tylko rewolucji, ale także i sztuki.

Na zapylanie, czy wie coś o Palestynie odpowie
działa, że wie tylko jedno że chciałaby tam być. 
Obiecała, że W  drodze powrotnej z Rosji podzieli 
fię wrażeniami z AYaszym współpracownikiem.

<Jaillaux przed komisją
(Telegram własny „Nowego Dziernika")

Paryż. 16. VII. (K ) Caillaux wygłosił dzisiaj 
cłłuższe przemówienie w Komisji Skarbowej 
parlamentu. Minister zażądał ratyfikacji ukla 
du londyńskiego, zaznaczając że Lez tego Fran 
cja nje mogłaby liczyć więcej na żadne kredy 
ty obce. —— ------- — ------  0000

Burze w Angijs
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Londyn. 16. VII. (Ł )  Donoszą o wielkich bu 
łzach, jakie miały miejsce na zachodzie kra
ju. W Manchesterze ogromny huragan pozry
wał dcliy z domów. Górna Tamiza wylała z 
brzegów. YV mieście Leeds 5 osób zginęło od 
pioruna. Żegluga na kanale jest uniemożhwio 
na z powodu niezwykle wzburzonego morza. 
Szereg statków rybackich zatonął.

HiSliiu turni e m
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 16. Vil. Sin. Delegacja Centrali 
związku rzemieślników żydowskich odwiedzi
ła wczoraj premiera Barlia, przedstawiając, mu 
postulaty w sprawie ustaw przemysłowych, 
polityki celnej i eksportu polskiego na 
Wschód. P. premjer oświadczył, że sam praco
wał, jako rzemieślnik i uważa, że jedyntm świa 
declwem do prawa pracy dla rzemieślnika mo 
że być jego kwalifikacja ujawniona w war
sztacie a wszelkie cenzusy pracy są niepotrze
bne. W  tej mierze podziela p. premjer opinję 
Związku. Co do innych spraw p. premjer obie
cał rozpatrzeć je i przychylnie załatwić.

ZE ŚW IATA. « v - V -  T

Lig im  e Knfflfc auitlśii
Federacja ga llijsk a  parlji liberalnej obrała po raz 

28-ty Lloyd Georgea na swojego prezesa. B y ły  pre
mjer dziękując za ten dowód zaufania, W yg łos ił mo
wę w  której wskazał p rzyczyn y  osłabienia w p ły 

wów, posiadanych przez liberałów Anglji. Zjawisko 
to pirzyipisujeon: 1) wojnie, 2) intensywnej akcji
Labour Party, 3) przyznaniu praw a glosowania ko
bietom, 4) w  pierwszej jedna kmierze pow ażnym  tar 
ciom w łonie parlji. Lloyd George wyraził nadzieję, 
że liberałowie w najbliższej p rzyszłośc i od zysk a ją  

dawny prestige.

Hiwi DPR ZeppeliBeii li llinrli
Doktor Eckener dyrektor zakładów Zeppelinow- 

skjchj )¥ć Friedriclishafen przystępuje do budowy 
olbrzymiego sterowca, którego koszty w rozmiarze 
4-ech milj. marek pokryją składki publiczne Balon 
ten, óbjtęości 105 ÓJO metrów Sześciennych i zaopa
trzony w motory o sile 2.i<)0 Hf'., przeznaczony jest 
do wyprawy polarnej. Dr Eckener zamierza pobić 
rekord Amundsena oraz Byrdai wylądować na bie
gunie północnym, by zatknąć tam sztandar niemie
cki. Poza 1*1 n dokonany na nim ma być przelot Eu
ropa Południowa— Amjfryka— Japonja. Cel tego 
przedsięwzięcia — otrzymanie zamówień na sterów
ce typu Zepjpelina • .

Małżeństwo Amundsena
Opinjap ubliczna żywo Zajmuje się wiadomością 

o zamierzonem małżeństwie Amundsena, który ślu
bował był w swoim czase nie ożenić się przed odkry 
ciem obu biegunów — południowego i północnego. 
Obecnie cel ten został dopięty i Amundsen wkrótce 

zrezygnuje z kawalerskiego stanu na rzecz córKi 
starego przyjaciela swojego .

l i r aM  im  w w  ilu .....
flelefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa. 16. VII. Sin. Min. Młodzianowski 

ma powziąć decyzję w sprawie kin warszaw
skich. Krążą pogłoski, że decyzję tę poweżmjs 
w myśl argumentów właścicieli kin.

Slllil iii!
Warszawa. 16. VII. Sin. Rado Banku P iskie 

go na posiedzenia w dnia 11 bm. postanowi!# 
zwiększyć przyznane już w tym teku kredyty 
na zakupno nawozów szLucznycli dla rolni
ków, zgodnie z nową tendencją rządu w kie. 
runku popierania przemysłu rolniczego.

—    -

Katastrofalne przerwanie tamy 
przez Dnnaj

(Telegram własny „Nowego Dziennika*1}
Belgrad. 17. VII. (D ) Z powodu przerwani# 

przez Dunaj lamy obok miata Abatin w pro 
wincji Baczka musiało całe miasto zostać o- 
próżnione z mieszkańców. Cały 25 p. p. jest 
zatrudniony nad wzmacnianiem tamy w in
nych miejscach. Całe żniwa zostały w prowin 
cji Baczka zniszczone.

—O *» ' - ■ •

Niemcy i Liga Narodów
Berlin, 17. 7 PAT. W ai tytule wstępnym , Vor- 

waerte“ omawiając praCe najbliższej sesji Ligi na
rodów Wyraża swoje zaniepokojenie z powodu nie
wyjaśnionej sytuacji w przededniu przystąpienia 
Niemiec do Ligi. Plismo domaga się wyświetlenia 
syfuacj i stwierdzenia czy wiadiotnotści o nowych żą- 
denajch Polski i usiłowaniach Włoch, podnoszących 
rewizję ostatnich postanowień genewskich w sptra- 
t ie rekonstrukcji Rady Ligi, odpowiadają prawdzŁa 
Nicwyjaśniende tych kwestyj, unoże mieć zdaniem pi
sma dla Niemiec smutne następstwo.

Z# sportu
M IĘDZYKLUBOW E ZAW O D Y TENNISOW®

O PUHAR IWIĘDROWNY
Wczoraj rozpoczęły się n.a kortach Jutr,zenki za

wody międzyklubowe o puhiar wędrowny. Wr graCB 
Jutrzenki przeciwko AZS. (Kraków) wyniki były 
następujące.

Gra pojedyncza panów; Zachar—Dr Wermut 
11:9 i 6-4.

Gra mieszana: Zachar Dubieńska (AZS)—Li# 
bling Bachnerowa (dulrz.) 6:3 i 6:1.

Miekenhrum Liebłingowa (Jutrz.)—Schwede Bo
niecka (AZS) 6:1 i 6:3.

Dalszy ciąg turnieju dlziś o godzinie 9 ramo i 3 
popeł. na kortach Jufcrzeaki.

H n n i i t i i i n m w n M H H i i i i m i H i i M i H

%

prqti#M|e w ie lk i#  zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące—  w szczególności 
druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzielą wyftcjujląc 

t a L c . j  starannie, szybko i po  cenach umiarkowanych. ^

^  W KRAKG 'JHE, ORZESZKOWEJ 7 -  TE l. 379
________________________
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OBłoaenia
m  x w ystawą, p « y

najruchliwszej ulicy Dz. 
VIII, do odstąpienia. Zgłoszenia  
pod „500* do Adm , N. Dz.

Hsszyiiy .kn.puiej?°'tów kd . K rischer, K ra
ków, P la c  N o w y  (ż y d o w s k i) 0

REKLAMA 
d ź w ig n ią  

:: haLtdłu::

T T T T T T T T

zaprowadzonego w hurt. 
magazynach kolonjalnycn, 
szpitalach, kantynach i za
rządach wojskowych. Tyl
ko P-wie, mający dobre 
referencje, i którzy mogą 
udowodnić powodzenie, 
zechcą zgłosić się do Gór
nośląskiego Przem. Spo
żywczego w Szopienicach 

na Górnym Śląsku

H. IGRA i Ska. 
A A A A A A A A
w  Ry nku naprzeciw 
szkoły i sądu jest 

korzystnie do nabycia mały murowany dom 
piętrowy, 12X10, kryty blachą, w  najlepszym 
stanie, z wolnem mieszkaniem, do którego na
leży  ogródek i murowane komórki. Bliższe 
informacje w  fabryce HACKE w Przemyślu.

Pończochy damskie i dziecięce, skar-
1 "petki we wszystkich kolorach poleca fma

BREIT i KOWOMIAST
KRAKÓW, STRADOM L.

Rok zał. 1905. Tel. 2222. Rok zał. 1905.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się 
odwrotną pocztą.

K O n flK d iR S .
Z dniem 1 września 1926 obsadzona zostanie przy 

nowo utworzyć się mającej szkółce (Gan Jelądim) 
w izraelickiej Gminie wyznaniowej w Bielsku (Śląsk 
Cieszyński) posada f r c b id w k i.

Reflekiantki, które ukończyły Seminarjum hebrajskie 
dla nauczycielek freblowek dziec'ęcych, winne nale
życie udokumentowane podania swe (wraz z poświad
czeniem posiadania obywatelstwa polskiego) przy zapo 
daniu żądanego wynagrodzenia przesłać) najpóźniej do 
dnia 31 lipca br. do Zarządu izraelickiej Gminy wy
znaniowej w Bielsku (Śląsk Cieszyński).

Znajomość językaniemieckiegoihebrajskiego wsłowie 
i piśmie wymagana.

Prezes Gminy izrael. wyzn.: Si Wachowicz.

Nowy rozkład jazdy wainy od 15 maja 1926.

Odjazd z Kiakowa do

Suchej
Rabki
Zakopanego 
N. Sącza

Bochni

Godz.

P
PS

2*35
8-05
8-50

13-30
19*10
23*35

Godz.

§ 13*15 
* 16-20

Przyjazd
do Godz.

o
bo
<D
a
a
a.
o

cd
SI

P  7-25 
P 12*40 

15*43 
20-20

6-20

Odjazd z Kiakowa do

Kocmyrzowa

Przyjazd
do

-w
JO
d
Ph

Godz.

S 5-48 
S 11*03 

13-20 
18-01 

S 23-42 
2-02

Godz.

7-50
13-40
20-08

Odjazd 
z Krakowa do Godz.

•s
f * Godz. Gudz. Prz

yja
zd

do Godz.
a
E Godz. Prz

yja
zd

do Godz.

P  0-50 317 — cd 7*12 O P 4-12 11-35
^Piotrow ic 4-15 cd 7-30 cd 8-30 d 9’27 > 8*20 cd 19-29
; Bielsku 6-55 10-21 o 11-25 !>* 11*46 P1

o 11-20 G 23-20
Cieszyna 9*40 12'52 £ 14-59 N

CO 15*28 u 16-13 'd
O —

Żywca 14-20 O
-i-t 17-55 !>* 19*00 a> 19-24 •M

o 18-50 *** —

Wiednia 17*50 20-52 ■N 22-05 O
22*30 P 22*52 £ 6-15

21*10 0-27 — — On — —

P  0*30 P 1-15 2-50 P 8-35 7-28
Z 7*15 8-16 9-30 — — —

» Z 9-30 10-31 — 22*13 19-35 18-23
Z 10-05 • W* 11-06 o 12-31 cd 22*13 >a — —

Katowic
Z 13-30 a 14-38 16-15

«p* — £ P 21-10 •rn 2025
P  14-10 — 14-57 te 16-15 H — CC P 21-10 N 20-25

i* D g blina 16-20 JO 17-35 o ,-- cd — N — Td —
Łodzi P 17-30 <D 18-15 •M P 19-16 G P 4*15 W — o —

: W arszawy Z 19-05 N 20-13 GS P 21-40 N — U — —
^Poznania Z 19-20 20-30 W 22-21 O — cd 5-35 4-40

P  19-55 20-40 P 21-40 04 P 4-15 £ — —

21*40 22-43 0-08 P 6*30 — —

23*55 0-43 2-50 — 7-57 7-28
PS 22-20 23-05 0-08 P 6*30 — 6-30

P 2-20 P  3-27 7-35 P 4*54 820 P 9-07
P  2-50 P 4-12 cd — — — S 9 07
P 6-40 cd P 7-48 £ 14-10 CC 9*05 P  12-35 13-50

Tamowa 7*40 te 9-44 o 14-01 £ 11*46 CC 16*55 O —
Rzeszowa 11-10

r
13-09 'd — o — & — 20-00

Lwowa 11-40
O

13-45 cd 20-43 N 16*11 o 21-30 O —

Krynicy P  12*55
s P 13-56

*
20-43 CO 15-15 fe P  18-40 >> —•

j Rozwadowa 15-30 1732 — o 19*32 p — —

: Zagórza 20-02
20-50
22-30
23-20

W
22-03
22-42
0-20
1-26

N
O

tó

2-45

7-35

N

tó 0*47

3-50

6-05

9-50

M 6-50
6-50
6-50

Przyjazd
do

£
o
'O
cd
£

z Kiakowa do

Wieliczki

Godz.

7*28
11*13
11*13
16-03
22-22
4-06

Godz.

9 06 
13*50 
20-15

Przyjazd
do

d cd
'§  .9 
•5 &v  cd

S Z•w .5
O  P

Godz.

10*35

16*25

z Krakowa do

Niepołomic

Godz.

4*10
14*30

Krakowa przyjeżdżają

20-25,

Ze stacji:
Piotrowic 9-03, 1037, 15-15, 19 00, 22'45, P 1-48. 
Bielska 7-20.
Katowic 5 54, 8 25, P 9-45, P 12 35, 16-05,

22-CO, P 23*10, P  2*0o.
Warszawy P 2'08, 5 05, PS 6**10, 8-15, 16‘42.
Lwowa P 0 20, 6-27, 6-38, 7*30. 9 00, 13'40, P

P 17 05, 17-22, P 22-CO, PS 23*47, 18-35, 20-45 
Krynicy 6*27, 15 52, P 22*00.

15-52,

Ze stacji.*
Zakopanego 5*35, 15 02! 20*15, S 22*35, S 23*59. 
Rabki 6*50, 15 02, S 20 35, 23'59.
Wieliczki 7-10, 1210, 18'25.
Oświęcimia via Skawina 7 37, 19*26.
Niepołomic 8*10, 16*55.
Kocmyrzowa 6'25, 12*25, 18*57.
Tarnowa P 0*10, 5 25, 6*38, 7*30, 9*00, 13.40, 15*52, 

v  17 05, 17*22, 18*35, 20*45, P 22*00 PS 23*47.

Z Dworzec Zachodni, P posp., S sezonowy od 15 V I—15 IX., § tylko w soboty, * w dnie robo< ze do Słotwiny

Najlepszem źródłem zakapn
umożliwiającem wyczerpujące porównanie cen 
i dobroc i  towaru  jest bezsprzecznie firma

A. WACHSMANN
Kraków, ul. Krakowska L. 7

posiadająca na składzie wiefki wybór pOuCZoch, 
skarpetek, bielizny damskiej 1 męśKiój oraz 
towarów modnych i galanteryjnych.

Sprzedaż hurtowna I ha itraw a.
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Spólnłk do świetnie prosperująca]
fabryki z kapitałem 

5— bOOu dolarów i ewent. współpracą, poszu
kiwany. Pewny zysk 30— 4u%. —  Zgłoszenia 
pod „Doskonała sposobność" do Ad. N. Dz.

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONJE
GRAMOFONY

Na raty. Olbrzymi wybór. Nowa i używa o. 
stale na składzie. — SKŁAD FORTEPIANU'

HELENA SMOLARSKA
Kraków, Szewska 9. —  TeL 4365

Tanio sprzedam
z powodu wyjazdu obrady, laki, nipy 

i jadalnię wiedeńską.
W iad.: Handel kolonjalny Kurtz, Łobzowska 6
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